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P r e n u m e r a t a
w  o  L w o w i e ;

w y n o s i  :

rocznie . . . ....................... 12 zł. — ct.
P ó ł r o c z n i e .......................  . 6 „ — „
k w a r t a l n i e ..................................  3 „ — .
miesięcznie . . . .  1 „ — .

Z a  o d n o s z e n i e  cło d o m u  d o y h i c a  się 
2 (1  cl.  m i e s i ę c z n ie .

K ol p i  o ' o i c  l r . c y  1 :
r o c z n i e .................................................16 zł. — ct.
półrocznie . . 8 —
kwartaln ie  ............................. 4 - —  „
miesięcznie . . . . . . .  1 ,  3b .
■V p aństw ie  niemieckiem . 20 zł. rocznie
W innych p ańsiw ach  zagrań. 2* „ „

N unter p o jed yn czy  4  ct.
Na prow incyi 5 ct.

N u m e ra  z p o p rze d n ich  d n i po  1® ot.

SŁOWO POŁS
wychodzi codziennie, z wyjątkiem świąt, o godz, d, popołudniu.

«r g ł o s z e n i a
(inseratj)

za PM wiersz petitowy albo jego iicjsre 10 et.

I V a . c ! e i ł l a r  e :

bezpośrednio pod kroniką . . . .  59 c..
przed m sera tam i . . . 39 „

od w iersza  peti towego.

t\ / i  d n  c .  g ł o s z e n i a :

po 2 ct. za jeder w yraz  — najm niejsze  20 ct 
za jedno ogłoszenie.

i t

R ęk op isów  Redakeya n ie  zwraca

N akładem  Spółki w ydaw nicze j w e  L w ow ie, S tow arzyszenia zarejestrow anego z ogran iczoną poreka-
Pr*numaratę przyjmują także wszystkie biura pocztowe i ageneye 

dzienników. 1> nmera „Siowi Pol»UI*jo“ są do nabycia w ageneyach dzien­
ników, sprzedażach tytoniu i u portyeiów na dworcach kolejowych.

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r : »

S  T  A  X  I  S  L  A  W  I ł  O S S O W S K I .

A dres  R e d a k e y i  i A d m i n i s t r a c j i :  Lw ów , ulica Karola 
u u ć w ik a  Nr. 13 (Pasaż H ausm ana) ,  Telefonu Nr. 402

t

M o r y  i i  Ra d y  p a i
Ju tro ,  t. j. w piątek, d. 12. m arca  b. r 

odbędzie się o godzinie 6 wieczorem w sali 
Rady miejskiej zgromadzenie wyborców, na 
ktorem kandydat do Rady państw a z miasta 
L w ow a dr. Bronisław Lozińsid przedstawi się 
wyborcom i odpowiadać będzie na m terpe- 
laoye. *

W J a r o s ł a w i u  wczoraj o godzinie 'I 
popołudniu w sali ratuszowej odbyło się po­
siedzenie wyborców z kuryi miejskiej pod 
przewodn.ctwein bu rm .s trza  p. Ih e tz iu sa  
Stawali przed wyborcami kandydaci na posłów 
do Rady państw a pp. T a d e u s z  R o m a n o -  
w i c z  i F r a n c .  R y c h l i k .

P. Romanowicz w dłuższem, trw ającem  
przeszło półtorej godziny przemówieniu, roz­
winął zasadnicze swe stanowisko i podał z a ­
patryw ania  na główne kwestye sporne chwili 
obecnej, oraz na niektóre sprawy szczegółowe, 
które będą lub być powinny w Radzie p a ń ­
stwa załatwione.

Drugi kandydat, prof, R y c h l i k  w p rze ­
mówieniu swem  nie dotykał szczegółów, 
ogółem zaś zajął s tanowisko polityczne po­
dobne, jak  p. Romanowicz.

Dziś wieczorem obydwaj kandydaci s ta ją  
w R.zeszowie. Sprawozdanie  podamy.

*
Z B u c z a c z a  donoszą nam  telegraficznie 

pod d. 10 bm. .Mowa kandydacka, wygłoszona 
dziś przez dr Goldhamrnera wobec licznego 
grona wyborców została z en tuz jazm em  p rzy ­
ję tą . Uchwalono jednomyślnie razem ze Śma- 
tyuem popierać wszelkiemi siłami kandydaturę  
dra  Goldhamrnera.

Z a  kom itet:  Jan Czeżowski.

Z P r z e m y ś l a n  donosi nasz korespon 
dent, że zgromadzenie włościan, zwołane dla 
poparc ia  kandydatury  ks. Tanaczkiewicza, 
oświadczyło się jednomyślnie za poparciem 
ad junkla  sądowego G l i d z i u c h a ,  Rusina, 
znanego z prawego charak te ru  i licznych przy­
miotów *

Kandydatury  z w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  
przedstawiają się w obecneg chwil., jak  nastę­
puje

1. P rzem yśl-Jarosław  : dotychczasowy po­
seł W ład. Kraiński nie k a n d y d u je ; jednom yśl­
nie postanowiono popierać kandydaturę  Geona 
C h r z a n o w s k i e g o .

2. Sanok-B ircza  L isko-Brzozów  K rosno! 
ponownie Włodzimierz G n i e w o s z

3 bam nor-S ta rem iasto  1 urka-Drohonycz- 
Rudk. dotych. poseł Aug. hr. Łoś nie k an ­
dyduje. b ą  dwaj kandydaci Ju l .  Giżowski i 
Stan lo zań sk i .

•4. Jaworów-M ościska-Oieszauuw : dotych­
czasowy poseł dr Włodz. Kozłowski nie k a n ­
dyduje. — Postawionej nie ma żadnej kandy­
datury. Uowi^ o p. Dąmbskim.

ó. Ż ó łk iew -Sokal-R aw a: ponownie prof.
dr. Jozef M i l e  w a k i.

6. Lwów-Gródek: dotychczasowy poseł
Filip Zaleski nie kandyduje. Postawiono je d n o ­
myślnie kandydaturę Dawida A b r a h a m o ­
w i  c z a.

7. Złoczów - Kam ionka Brody : ponownie 
Apolinary J a w o r s K i .

8. Brzeżany - Przem yślany - P o d h a jc e : do­
tychczasowy poseł E dw ard  Podlewski nie 
kandyduje. Prawdopodobnie  postawioną zo 
stanie kandydatura Ju liana  B ł a ż o w s k i e g o .

9. Rohatyn-Bobrka: ponownie Seweryn 
H e  n z e 1.

10. S try j-Żydaczów -D olina-K ałusz : pono­
wnie Eugeniusz  A b r a h a m o w i c z.

11. Stanisławów Boliorodczany - T łu- 
macz-Buczacz . ponownie W ojciech hr. Dz i e- 
d u s z y c k i .

12. Kołomyja - IforodenKa Sniatyn-Kos- 
só w -N ad w ó rn a : ponownie dr. Henryk W i e
1 o w i e y s k i.

J 3. Czo. tków - Zaleszczyki - Borszczów - 
H u s ia ty n : dotychczasowy poseł Adam lir. Go- 
łuchowski nie kandyduje. Prawdopodobnie  
postawioną zostanie  kandydatura  Jerzego lir. 
Borkowskiego.

14. Tarnopol-Znaraz-Skałat-  Trembowla, 
dotychczasowy poseł Leon Chrzanowski 
kandyduje z wielkiej posiadłości Przemyśl 
Ja ros ław . M andat z okręgu wielkiej własno­
ści tarnopolskiej rezerw ow any jest  n a  razie 
dla potrzebnego posła, któryby w innych ku- 
ryach upadł.

15. K raków-Chrzanów : do tychczasow y 
poseł Antoni hr. W odzicki nie kandyduje . 
Ma być postaw ioną kandydatu ra  Piotra G ó r ­
s k i e g o .

16. W adowice-Biała  Źywiec-Myślenice : 
dotychczasowy poseł Stan Klucki nie kan­
dyduje. K a n d y d a tu ra  nowa jeszcze nieposta- 
wiona,

17. Bochiiia-Wieliczka - Podgórze- B rze ­
sko : ponownie Zdzisław W ł o d e k .

18 Tarnów  - D ąbrow a - Pilzno - Mielec : 
ponownie kandyduje W lad  S t r u s z k i e -  
w i cz ,

19. Nowy Sącz Jas ło  - Grybow-Limar.o- 
w a - N  T arg -G orlice : dotychczasowy poseł
Fau s ty n  Żuk - Skarszewski nie kandyduje 
Stanie prawdopodobnie  Adam S k r z y ń ­
s k i .

20- R z e sz ó w -  Stzryżów - K o lb u sz o w a - 
Nisko Łańcut - Tarnobrzeg - Ropczyce : do­
tychczasowy poseł Andrzej hr. Potoeki wzbra­
nia  się, jak  dotąd, przyjąć ponownie m an­
datu

*

Z C z o r t k o w a  donoszą pod d. 8 b. m. 
Dziś odbyło się w san  rady powiatowej zg ro ­
madzenie wyborców na zaproszenie komitetu 
powiatowego, na k tórem  składał p Kornel 
H o r o d y s k i ,  b poseł do Rady państwa i 
obecny kandydat z IV. kuryi sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności poselskich i 
przedstawił zgromadzonym program dalszej 
swej akcyi w Radzie państwa. Zgrom adzenie  
było bardzo liczne; lak wyborcy włościanie, 
jako  też inteligeneya, przybyli w sporej licz­
bie. Interpelacy, było kilka, między któreini 
najważniejszą dla powiatu naszego była inter- 
pelacya burm istrza  miasta Czortkowa i prze­
wodniczącego komitetu p. Ludw ika Nossa o 
u tworzenie  szkoły średniej w Czortkowie, a 
na które kandydat odpowiedział, przyrzekając 
wynorcoin słusznym żądaniom ion zadość 
uczynić. Wreszcie zabrał głos ks. Maryan 
Kruczek, przeor OO. Dominikanów, podno­
sząc ważność kandydatury p. Horudyskiego

i wezwał obecnych do so Marnego poparc ia  
i wyboru tego, co zgromadzeni uchwalili.

*

Z K rakow a donoszą pod d. 10. bm Poseł 
R a p a p o r t  składał dzisiaj wobec izby h a n ­
dlowej sprawozdanie  z działalności ubiegłego 
parlamentu. Podniosł jego wielką ustaw odaw czą 
działalność, uchwalone wielkie reformy odno­
śnie do stosunków Galicyi, wykazał znaczenie 
budżetu inwestycyjnego dla Gabcyi, d la której 
przemysłu i handlu ten budżet korzyści przy­
niesie, om aw iał spraw ę ugody oraz interesów 
w tej mierze Galicyi, spraw ę wywozu bydła 
do Niemiec, ubezpieczenie bydła i t. d. P rzy ­
szły pa r lam ent musi podjąć zadanie  p ro d u k ­
cyjne, celein podniesienia przemysłu, handlu, 
oraz dobrobytu ludności. Izba  wyraziła posłowi 
podziękowanie, s tawiając zarazem  jego kandy­
daturę  przy najbliższym wyborze.

* i
Z M y ś l e n i c  piszą: K andydatam i na

posła do Rady państw a z kuryi. IV. okręgu 
Wadowice-Myślenice są: Andrzej Ś r e d n i a  w- 
s k i ,  poseł sejmowy, i ks. Szponder.

Był z początku także trzeci kandydat, 
m arszałek  S t o l a s k i ,  ten jednak wobec woli 
wyborców myślenickich zrzekł się kandydatury 
na korzyść bredniawskiego,

i *

W  B i a ł e j  liczne zgromadzenie w ybor­
ców przyjęło bardzo sympatycznie kandyda­
turę  dra  Ł a z a l s k i e g o  na poste do Rady 
państw a z kuryi miejskiej Biała-Nowy Sącz- 
Wieliczka. Naturalnie, Niemcy przeciwni są 
tej kandydaturze  i wymyślają na p. Ł a z a r ­
skiego, co się uda.

*
W  B r z e s k u  zgromadzenie wyborców 

włościańskich oświadczyło się za kandydaturą  
p. J a n a  G o e t z a  z Okocimia.

Z K o s  s o w a  piszą do rms- \ v  p o ró w n a­
niu z wypadkami wydarzonymi w innych 
stronach, prawybory tutejsze m ożna nazw ać 
spokojnym i; kto je zna jednak z minionych 
lat kilkunastu i wie, ze lud tutejszy ulegał 
prawie wyłącznie wskazówkom z góry, musiał 
spostrzedz teraz poważne wyem ancypowanie 
się z pod wpływu rządu, a poddanie się kie­
rownikom z obozu radykalnego.

1 en objaw wyzwolenia sam przez się 
złym by może i me by ł;  złem jednak  i smu- 
tnem je s t  to, że widutnemi głowami tego kie­
runku  radykalnego, który przy prawyborach 
się pojawił, stali się gr. kat. księża i że 
z miejsca pociągnęli lud w wir narodowościo 
wej i społecznej waśni. J e s t  bowiem rzeczą 
niewątpliwą, ze te saine hasła  agitacyjne, któ- 
remi posługiwano się gdzieindziej i tu mię­
dzy lud rzucono : więc i u nas mówią już
chłopi, że panowie chcą przywrócenia  p a ń ­
szczyzny i ustanowienia  m andataryuszów, że 
za chłopskie pieniądze płacie im się będzie 
pensya po 6 - 1 2  tysięcy rocznie i budować 
kosztowne pomieszkania ; więc i u nas już 
tnowią, że im 1'olaków i panów nie potrzeba. 
Nie brakło dopytywali o lasy i pastwiska k a ­
meralne, nie brakło i Wawelu, za który chłopi 
6 lmljouów będą musieli zap łac ie ,  podczas 
gdy p. Okuniewski pobudowałby za te p ienią­
dze szpitale.

Bliskie już  wybory okażą, iż gr. kat. d u ­
chowieństwo skapitulowało tutaj przed rady­

kalizmem i me zawanało się stanąć" sam o i 
poprow adzić  za sobą wielką ilość zb a łam u ­
conych pod sz tandarem , który w rzeczywisto­
ści jes t  negacyą narodowości i religii, którego 
świeccy wyznawcy w dawniejszych swoich 
program ach głosili indyferentyzm narodowy 
i wyznaniowy.

Ostateczny wynik prawyborów jes t  n a ­
stępujący : ’

K urya  IV. wyborców 177 z tych 137 
rząd. 40 radyk.

K urya  V. wyborców 156 z tych 116 
rząd. 40 rad. ' * ' '

Pojaw ia się u nas i teroryzm. -  Kto 
ważył się nie głosować na listę księdza padł 
ofiarą ostracyzmu. Niektórzy księża zakazali 
takiem u prawyborcy daw ać świece w cerkwi 
pozbawiali go godności w bractw ach . wywie­
rali tym podobne sekatury do żywego dojm u­
jące  religijnym pojęciom włościanina. W yda­
rzone fakty podano do sądów.

Dnia 8 hm. zwołano de sali Rady pow. 
wyborców Rusinów w celu onwołania kandy­
datury  p. Tytusa Zajączkowskiego z kuryi
IV. — Zebranie odbyło się za zaproszeniami 
Mówią, że z p. Zajączkowskim uporano się 
prędko ; natom iast parę  godzin sławiono na 
wszystkie tony dra Okuniewskiego i dowo­
dzono konieczność jego wyboru z V. kury '

To unisono świeckich i duchownych R u ­
sinów , dowodzi , ze jeżeli duchowieństwu 
wstrętnym  jes t  radykalizm, to przecie stokroć 
mniej, aniżeli to ,  co ma jakąkolwiek Stycz­
ność z polskością i, że jest  p iaw d ą  co po 
wiadają, że m andat poselski ma być uzna­
niem dla p. D ia  O. za jego „chrobre" wy­
stąpienie  przeciw wnioskowi o W aw el.

W końcu wspominam o ostatniej po­
głosce, wedle której mieszkańcy Moskaiówki, 
jednej z gmin najbardziej znurlowanych. k o ­
lebki Pawłykowów, wybierają się całą m asą  za­
ją ć  budynek Rady powiat, w którym 11 bm 
odbędą się wynory.

W  s t e c z.
Wybory z piątej kuryi do Rady państw a

w dolnej Austryi oddały palmę zwycięstwa 
Luegerowi i stronnictwu, na którego czele stoi. 
Z powodu tego piszą do C zasu:

Wynik wyborów w W iedniu  z kuryi pu-
wszechnej je s t  najzupełniejszą niespodzianką. 

Nie ulega wątpliwości, że zwycięstwo swe 
mają antysemici w pierwszej liwii do zawdzię­
czenia W. Fr. Presse, k tóra  dała hasło : że 
liberalni muszą głosować za sucyalistami. Przez 
to z jednej strony socyalizm przedstawił się 
jako sironnictwo źydow.kie, z drugiej ogrom na 
ilość wyborców, nigdy me głosujących dla 
braku konserwatywnego s tronnictw a w stolicy, 
stanęła do urny przeciw aocyalisto in ; wreszcie 
także część żydów w ostatniej chwili spostrzegła, 
że głosowanie za socyalistaini je s t  samobuj 
stwem. Klęski socyalistów nie zmniejszają ich 
powodzenia na Morawie i bzląsku wschodnim, 
będącego tylko rezu lta tem  zjawiska nienawiści 
Niemców ku Czechom i Polakom, k tóra  je s t  
silniejsza, niżeli wstręt nawet au lewolucyi 
soeyalnej. Trzech socyalistów przeszło dotąd, 
dzięki poparciu Niemców przeciwko Błowianoin 
Nigdzie nie przeszli oni na  podstawie własnej 
przewagi, Charak terystycznym  objawem był 
fakt, że w Cieszyńskiem pro testancki ducho­

wny, superin teaden t  Hause wydał Niemcom 
hasło głosowania przy ściślejszym wyborze za 
socyalistą Cingrem przeciw protestantowi, P o ­
lakowi Gienciale

Jednakże  powód tryumfu antysemickiego 
nie tkwi jedynie  w przytoczonej przez Czas 
okoliczności On jest znacznie głębszym, 
rdzenniejszym, niż się pozornie wydaje.

Pierwszorzędni 1 myśliciele i historyozofo- 
wie wykazali, że po dobie wielkiego rozwoju 
cywilizacyjnego, po wolnoinyślnych podrywach, 
następowały chwile wstecznictwa i pogrąża­
nia zdobyczy Wiedzy i postępu w mroku 
prądów, wybiegających ku zwalczonym, p rz e ­
starza łym  już ideom. Buckie, Lecky naz» a l i  
te zjawiska praw am i w y w r o t ó w  c y w i ­
l i z a c y j n y c h .

W  Niemczech, po reformacyi nastąpiła  
epoka najstraszniejszego relig.jnego ucisku 
i zastoju umysłowego, we Francyi noc św. 
B artłom ieja  była odpowiedz.ą na otrząsanie 
się z te roryzm u duchowego i politycznego, 
pod jak im  F rancya  od L udw ika  XI. jęczała, 
u nas  propaganda kierykalna, wyrosła wśród 
pogromów politycznych, niszczyła w XVII. w. 
„ucna  swobody i wolności, j a k ; za Zygmunta 
Augusta zaczął powiewać. Stosując wielkie 
rzeczy do małych, wyznać należy, że i na  
gruncie najbardziej kulturalnie  rozwiń.ętej 
prowincyi austryackiej, dokonuje się obecnie 
ważny proces, który właśnie w onegdąjszych 
wyborach znalazł swój wyraz. Stronnictwo 
Luegera  nie jest odłamem wielkiej partyi 
chrześcijańsko-socyalnej, nie jest cząstką d u ­
żego s tronnictw a katohekiego, popieranego 
przez kuryę rzymską, którego pizewodnie 
myśli i kierunki zdogmatyzowały się w zn a ­
nej encyklice L eoua  X I I I  nomrum return. 
Ono zawsze służyło własnym interesom, 
a przez demagogiczny system, zastosowany 
w życiu polityczuem i przez rzucanie  szum ­
nych nasei, wcisnęło się w szeiokie warstwy 
ludowe i pognębione socyalnie szeregi prole- 
ta ryatu  urzędniczego.

Stronnictwo antysemickie zwyciężyło, bo 
powstało, wzrosło i rozwijało się na  gruncie 
niezadowolenia, na  gruncie buntu  przeciw 
wielu dotychczasowym  nieprawidłowościom  i 
umiejętnie podchwyciwszy wszystkie oznaki 
niechęci, ukuło z nśch broń dla siebie i dla 
sw o ic t  haseł. Trwałości jednak  tak tryum f 
mieć nie moze. Zważyć bowiem trzeba, żeLueger 
i ,,ego zausznicy są zwolennikami szkoły wy­
znaniowej, że pragną na korzyść klerykalizmu 
potępć wszystkie czynniki cywilizacyjne, 
jakie społeczeństwa nowoczesne pchają na 
drogę rzetelnego postępu i zrozumienia praw 
luuzKości, że walczą pod hasłem  rasowej w a­
śni i krzykliwej, wybuchowej nienawiści p rze ­
ciw ludziom za ich... urodzeme. U ii nie p ro­
w adzą walki w imię ekonomicznej potrzeby, 
tylko w imię z gory powziętej formuły o 
szkodliwości danej rasy. A że ogół w żywiom 
żydowskim upatruje swego cięmięźcę matery- 
alncgu i winowajcę wszystkich swoich nędz, — 
więc i s tronnictwo zwalczające żyuów, choćby 
nie w tych kierunkach, w których jeayuie  na 
zwalczanie zas łuży li , musiało wznieść się 
szynko, zdumiewająco. Ale kto wie, czy wła­
śnie ta nagłość rozrostu  jest dla stronnictwa 
korzystną. Nie tak aaw no  prmjcie politycznemu 
ruchowi Boulangera, zabarw ionem u antysemi­
tyzmem i mocno spokrew nionem u teoreiy- 
cznem i wycieczkami Druinnionda, — zagrano

Wiadomości naukowe.
n i .

T reść : Kolej bybe* yjsha  : obecny stan robót. — 
Zmiany prawdopodobne pierwotnej trasy — 
Traktat liosyi z  Chinami. — Kolej przez  
Manażuryę. — K ap ty w wyrobów chińskich do 
T ur ,,y . — Niebezpieczeństwo żółte. — im m i 
gracya chińska; je j  cechy w Ameryce.—Much 
wywozowy z  Chinami.

Jeżeli prze2 Lwów przeprowadzimy ro- 
wnoiezi.ik geogi aticzny i przedłużymy go ku 
W scnodowi przez Rosyę, byberyę, Tiffoaryę aż 
do Oceanu spokojnego, otrzymamy kierunek 
linii kolei Syberyjskiej. L im a ta idzie nieco 
ku Pomocy od tego równoleżnika, oddalając 
się od niego lub znow zbliżając się : irkuck
n. p. lezy na tej samej szerokosc., co W ar­
szawa. vV końcu unia ta zbliżywszy się już 
do Oceanu, bierze k ierunek ku Południowi, 
przecina równoleżnik, o k tórym  mowa, Dy 
dojść do Władywostoku, portu na morzu J a -  
pońskiem, znajdującego się mniej więcej w sze­
rokości Tryestu  (pomimo to jednak, w zimie 
morze tam  zam arzaj .

W łaściwą kolej Syberyjską liczą od p o ­
czątkowej stacyi Złatoust, znajdującej się na 
stoku Uralu, na granicy między E u ro p ą  a 
Azyą. Do te. stacyi dojeżdża się z Sam ary 
(na W ołnzej is tniejącą już  dawniej koleją

przez miasto gubernialne Ufę. Odległość od 
Złatoust do Władywostoku obliczają na 7700 
kilometrów, z tych w zachodniej części wy­
kończono już  ź l7S  kilometrów od Z ła toust 
do Omska, gdzie linia przechodzi przez Irtysz, 
najznaczniejszy z przypływów Obi, a nastę 
pnie do samej Obi (blisko Tom ska) i za O b  
do Bołotny. Od Bołomy do K rasnojarska  bu ­
dowa je s t  na wykończeniu, za rok obiecują, , 
że I70U kim centralnej syberyjskiej sekcyi zo- J 
stanie ukończonych do Irkucka Wprawdzie to 
ukończenie nie je s t  osta leczuem , brakuje mo­
stów na wielkich rzekach, które kolej p rz e ­
chodzi po lodzie w zimie, a na  prom ach 
w le c ie ; inne mosty są prowizoryczne z d rz e ­
wa ; al» cokolwieKDądź, wkrótce dojechać bę­
dzie można do Irkucka nie wysiadając z w a­
gonu.

I rkuck  znajduje się na południowym 
krańcu  wielkiego jeziora Bajkałck iego; za 
tein jeziorem zaczyna się k ra ina  górzysta, 
nader zimna, bo granica chińska wygina się 
ku północy, ku „biegunowi zim nem u" (.który 
jak  wiadomo zna jdu je  się nie w biegunie ma­
tematycznym a le  gdzieś na stałym lądzie 8y- 
beryi) biegnie następnie nad Amurem, s tano­
wiącym granicę dwóch naj w.ększych w świę­
cie państw : jednego pod względem ludności, 
a drugiego pod względem obszaru. Granica 
ta oddziela się jednak  od A m uru, gdy ten 

. zw raca  swój bieg więcej ku połnocy; n ieda­
leko od Oceanu, g ia n ic a C h in  bierze kierunek 

| ku południowi, oddzielając dla Rosyi szeroki

do 409 km. pas nadbrzeżny lądu, długi na 
lakie 1UU0 kin. zwany n a d m o r s k i m  o k r ę ­
g i e m  (p r im orsk ija  ob łast’) ;  na  południowym 
krańcu  tego pasa nadmorskiego leży właśnie 
W ładywoskok, główny dotychczas port ro- 
syjsk nad Oceanem .Spokojnym (m orzem  J a -  
pońskieinj. Jednocześnie  z budową za c h o d ­
niej części kolei Sybery.sk.ej, rozpoczęto także 
budowę linn przebiegającej wzdłuż ten pas. 
nad brzegiem rzeki Ussuri, wpadającej do 
A m uru

Od W ładywostoku wybudowano guż 403 
km. w górę Ussuri do Nikolskuje i Grafskaja, 
zkąd wykończą wkrótce sekcyę do Onaharo- 
wki, nad Amurem. Tam  ustaje na teraz 
przedsięwzięta tra sa  sekcyi wschodniej.

Z drugiej strony, sekeya centra lna  została 
już trasow aną poza I rkuck  do S tne teń  
ska, gdzie znów zatrzymuje się tym cza­
sowo. Brakować więc jeszcze nędzie od 
S tn e teń sk a  do Chabarówki jakich dwóch ty ­
sięcy i paręset kilometrów, k tórych tra sa  
nawet nie została rozpoczętą, w tej Z abaj-  
kalskiej krainie. Ciekawych, którzy się do­
pytywali, co się stanie z tą trasą, zaspakajano 
uwagą, że na ukończeniu tej sekcyi (.przeszło 
czwariej części całej linii) mniej zależy, bo 
można ją  zastąpić  tymczasowo żeglugą po 
Amurze (choć rzeka  ta tylko przez kilka mie­
sięcy do roku jes t  spławną).

Tym czasem  wyszedł na  jaw inny projekt, 
upraszczający znacznie zadanie, a  zarazem  
posuwający daleko naprród  jego doniosłość.

Jakeśm y widzieli z powyższego opisu 
i jak  każdy może dostrzedz na mapie, po­
między ową Zabajkaiską krainą, a nadm or­
skim rosyjskim okręgiem, wchodzi klinem 
chińska prownieya Mandzurya otoczona z trzech 
s iron rosyjskienn posiadłościami a tylko z p o ­
łudnia i poludn.-wschodu przytykająca do 
Chin właściwych i Korei. T aka  prowineya 
przy dzisiejszycn pojęciach politycznych n.a 
oczywiste kwahfikacye do anneksyi, k tóra 
prędzej czy później, wprost, czy uhocznyini 
sposobami nastąpić musi. btosunki Chin 
z wielkiemi m ocarstwam i Europy  tak się na  
wiązały, że na teraz myśleć o aneksyi w prost 
byłoby zbyt drażliwem. 1'ostarano się więc
0 inne sposoby załatwienia trudności.

Jakoś w końcu ubiegłego roku gruchnęła 
w Anglii wiadomość o jakim ś traktacie mię­
dzy Rosyą i Chinami, k tó ra  mocno zaniepo • 
koiła Auginsow, bardzo zazdrosnych z natury
1 in teresu  o wszystko, Oo zyskać mogą współ 
zawodmczące m ocars tw a  na dalekim Wscho­
dzie. T ra k ta t  został naw et ogłoszonym w tre ­
ści przez dziennik Korth China Daily News. 
Choć autentyczność a właściwie Ostateczne 
podpisanie rzeczonego trak ta tu ,  zostało za- 
kwestyonuwanem, brzmi on w osnowie jak  
następuje :

1. Chiny udzielają Rosyi koncesyi na bu­
dowę następujących kolei"

a) z W ładywostoku do H unchung w pro- 
wincyi Kirm.

b) z jednej ze siacyi kolei syberyjskiej

do Aiyun w prow.ncyi Heilungchian, a s t a m ­
tąd do stolicy tej prowincyi Tsits iharu  n a ­
stępnie do Rerune i wirinu.

Koleje te zostaną  w posiadaniu  i pod 
opieką Rosyi przez 30 lat, poczem Chiny 
obejmą je, j e ż e l i  s p ł a c ą  K o s y  w y ł o ­
ż o n e  n a  n i e  k o s z t a .  Rusya zastrzega 
sobie praw o protekcyi tych kolei, za pom ocą 
siły zbrojnej, której w tym celu inoze użyc 
naw et na terytoryum  chmskiem

Dalsze koncesye co do przedłużenia tych 
kolei są przewidziane w tiak tac ie .

2. Ctnny odstępują Rosyi użytek z po r­
tów Kiaochon w prow. Bhantung i Liaotung. 
L ushunhu  (słynny z ostatniej wojny F or t-  
Arthur)  na iat lo, które  obowiązują się nie 
oddawać przez ten czas w posiadanie żadnego 
innego państw a, a to pod gwarancyą Rosyi.

Ten  drugi artykuł właśnie najwięcej z a ­
niepokoił Anglików; "oddaje  on pod opiekę i 
p ro tek to ra t  Rosyi dw a pony , kiore z połnocy 
i południa panują  nad zatoKą Be-chi-ti z m o­
rza  Żółtego, która, znów dominuje stolicę k ra ­
ju , P ek in  *)

Czy ten traKtat (którego drugi ustęp miał 
być do czasu tajemnicą) zosta ł  ostatecznie 
zaw artym  i podpisanym, o tein me wiadom o; 
może być, że zamierzony wyjazd ks. Uchtom-

*) Używamy dla nazwisk chińskich pisowni 
angielskiej, bo taka Dospolicie figuruje na mapach; 
dźwięki mowy chińskiej nie dadzą się wyraz.ć na- 
szemi głoskami, wyrazy u nich są przeważnie je-
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niebawem po ,,ego powstaniu m aisz  pogrze­
bowy T ik i  w VV iedniu z reakcyi może się 
wyłonić chw na prawdziwego postępu, a okres 
obecny byłby p r z e j ś c i o w y m  do z d ro ­
wszych stosunków1. Z powodu wyniku w ybo­
rów ogłasza Deut. Volks. artykuł wstępny p. 
n. „W alka białego z czerwonym gwoździkiem", 
w którym powiada, że rozegrała się walka o 
„święte dobra, religię, familię i ludowy cha 
rak ter  monarchi. Gdzież są liberali, politycy 
socyalni i Szcneryanie" Srodze mada nad 
klęską Neue Fr. Presse. “ Wiedeń — pisze Nett. 
Fr.Pr. — je s t  jedyną stolicą świata, która się 
odgraniczyła od wszystkich nowoczesnych 
prądów cywilizacyjnych". Dziennik ten przy­
pomina słowa G ladstone’a, który wskazując 
na m apę Austryi, ironicznie prosił o wskaza­
nie choćby jednego punktu, jednego miejsca, 
w którym coś dobrego, postępowego uczy 
niono. Nett. Fr. Pr. za .zuca  wprost jed n em u  
z wybranych po-łów udowodnioną sądownie 
kradzież.

Wiadomości polityczne
S k a so w a n ie  g e n e ra ł  - g u b e r n a to r s tw a

wilen>k:ego i kijowskiego nabiera coraz w.ę- 
cej prawdopodobieństwa. W  sferach lobrze 
poinformowanych utrzymują, iż h r  Ignatiew  
o trzym a nomiuacyę na opróżnione po hr 
Heydyn.e  stanowisko w Helsingforsie. Co do 
Wilna, dzienniki tutejsze donoszą, .ż choroba 
generała  O r ż e w s k i e g o  je s t  nieuleczalna

P o w ię k sz e n ie  m a r y n a r k i  w o jen n e j .  W
komisyi budżetowej par lam entu  niemieckiego 
kontynuowano w dalszym ciągu obrady nad 
e ta tem  marynarki.

Piętrzy zabrał głos referent dr. L ieber 
z cen trum  i podniósł, żo rząd podniósł nowe 
zupełnie żądania. Dawniej — wywodził mó­
wca -  podnoszono bezustannie  konieczność 
obrony wybrzeży, obecnie p rzedstaw ia  się 
nam  całkiem  nowe projekty, mówi się o w oj­
nie n i pełnem morzu Trzeba sobie wreszcie 
oznaczyć pewne granice i nie obciążać zby­
tnio narodu  podatkami. Kanclerz  Hohenlohe 
zauważył, że mem oryał ma na celu wykazanie 
etatowej liczby okrętów cesarskiej marynarki 
wedle planu utworzenia floty z roku 1878 i 
przyznanych przez pa r lam ent uzupełnień 
wobec dz.siejszego rzeczywistego stanu okrę­
tów Dalej pismo to ma na celu wykazanie, 
jakicn  środków zażądać należy dla budowy 
przewidzianych w projekcie e ta towym  nowych 
okręgow.

Po kanclerzu przemawiał adm irał Hollmann, 
który zauważył, że pismo, przedłożone w pią 
tek, służyć miało wyłącznie za podstawę do 
jego wywodów Przedłożył on spraw ę tę 
z czystem sumieniem, nie chcąc nikogo wpro 
w adzać  w błąd. Nie chodzi tu wcale o nowe 
plany. Gdyby n.e chciano udzielić środków 
na napraw ę starych i nieużytecznych okrętów, 
musiałaby flota sam a przez Się upaść. Plan 
floty z roku 1*73 przyjął mówca tylko jako 
normę. Dalej zauważa, że m arynarka  w d a ­
nym razie spełni swoją powinność, ale p a r la ­
m en t n i c  powinien je j  opuścić. Postępująca 
bezustannie  technika wymaga natura ln ie  wiel 
krcn ońar, których jednak aam im stracya  uni 
knąć nie może. Gdyby przyszło do wojny na 
morzu, bez czego w przyszłej wojnie się nie 
obejdzie, m ów ca może zaręczyć, że personal 
m arynarki zupełnie wystarczy Zupełnie  ina 
czej ma się jednak  izecz z m ateryałem .

N astępnym mówcą był poseł Ił i c  l i t  e r ,  
który oświadczył, że pod względem obrony 
wybrzeży adm ira ł Hollman stoi dzis na zu­
pełnie innem  stanowisku i wywody dzisiejsze 
s toją w zupełnej sprzeczności z wywodami 
jego piątkowymi Potrzebie pancerników by­
najmniej nie zaprzecza. Nie trzeba jednak z a ­
pominać, że od roku 18‘JO  Niemcy wybudo­
wały 1 b4r okręty wojenne, Austrya i Włochy 
tylko 10O ; Rosyą z a ś  od r. 1*89 popychamy 
do zbrojenia się. Mówca wykazywał, że  nowy 
plan powiększenia marynarki mczein nie da 
się umotywować, Zdaniem  )ego z oświadczenia 
kanclerza  niczego się prawie nie dowiedziano, 
nie ma ono właściwie żadnego znaczenia.

skiego do Pekinu z poselstwem zostaje z nun ! 
w związku.

Co do pierwszego artykułu, koncesyi ko­
lei, ten przyniesie niezaprzeczone korzyści sy ­
beryjskiej kolei. Skraca się przez .Mandżuiyę 
droga do W ładywostoku o całe 550 km., 
unika się trudnych do przebycia gor Zabaj- 
kalskicn i zbyt zimnych klimatów, w których 
na  półtora  m etra  głębokości ziemia nigdy me 
odm arza . Cała kolej syberyjska miała koszto 
wac około 300 mdionow rs., (z których wy­
dano już połowę), co wynosi Misko 4 .000 rs. 
na kilom etr;  przez prowadzenie trasy przez 
Mandżuryę uczyń na samej budowie prze 
szło 20 milionów oszczędności, nie licząc już 
zmniejszonych kosztów eksploalacyi

Jakikolwiek obrót wezmą rzeczy, nie u- 
!ega w ątpliw ości,  że ukończenie tych kolei 
syberyjskich, rozgałęziających się coraz wię 
cej w głąb Niebieskiego Państwa, zaprowadzi 
pew ną zm ianę w stosunkach  europejskicdi i 
zwiększy to, co na Zachodzie nazywają ż ó ł -  '■ 
t e r n  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  Niebezpie­
czeństwo to nie polega jeszcze  na zalaniu 
Europy przez rasę żółtą jakim ś nowym wo­
jennym  n a ja z d e m ; osta tn ia  wo,na japońska  
przekonała  najlękliwszych, że takowego żół 
tego najazdu me prędko obawiać się można. 
Ale jes t  inne niebezpieczeń-two całkiem po­
kojowej natury, grożące przemysłowi europej­
skiemu z napływu rękodzieł chińskich i ro ­
botnikom europejskim z napływu sił roboczych, 
taniej pracujących od tutejszych, a zatem ob 
niżającyeh tak z jedne j ,  jak  z drugiej przy­
czyny zarobek dzienny robotnika

( ’bińezvk zadawala się małe n, a pracuje 
cierpliwie, s ta rannie  i chętnie. Wyroby cli i Pi­
skie. nawet obłożone nadmierneni cłem, pize- 
chodzącem często ich istotną wartość, spize- 
dają się już na  targach europejskicn taniej 
od miejscowych. Te  wyroby ograniczają  się 
wprawdzie dotąd do pewnych tjlko specyal

i lu o z g lo s k o r e  i s ły c h ać  w nieb g łównie  sa m o g ło ­
s k ę ;  a le  t a  s a m o g ło s k a  m a n ie s k o ń cz o n ą  liczbę 
in to n a c y j ,  k tó r e  z m ie n ia ją  z n aczen ie  w yrazu .  T y ch  
in to n acy j  na sz  j ę z y k  o d d a ć  nie m o ż e ;  m oże  le 
piej  o d d a je  j e  ang ie lsk i .

W  duchu przychylnym powiększeniu m a­
rynarki p rzem awiali następnie  narodowo-libe- 
ralny H a m m a c b e r  i konserw atysta  hr. 
H  o 1 s t e i n.

O statn im  muwcą był poseł dr. L i e b e r ,  
ku-iy stanowczo wystąpił przeciwko wywodom 
obu poprzednich mówców. Powoływał on się 
na mem oryał z roku 1873, w którym powie­
dz,ano. że nie jes t  zadaniem  floty niemieckiej 
występować zaczepnie przeciwko m ocarstwom 
europejskim, m a ona raczej występować tylko 
tam, gdzie trzeba obrony mniejszych interesów. 
Czyż zgadza się to z proponow anym  obecnie 
zaczepnym charak te rem  iloty?.

s

S t r o n n ic tw o  k o n s e r w a ty w n e  w Niem­
czech nosi się z myślami reakcyjnemi. Odbyło 
ono w Dreźnie  wielki przegląd sił swoich, 
i hr. Bismarck wygłosił tam  na publicznem 
zebraniu  mowę, w której występował w obro­
nie ustawy przewrotowej. H rab ia  Limburg- 
S tirum  znów oświadczył, że należy pod każ­
dym w arunkiem  zabronić socyalistom przy­
stępu do par lam entu  i uchwalić nowe prawo 
socyalistyczne. Radził, aby państw o niemieckie 
wzięło sobie przykład z Sasów, którzy znieśli 
powszechne prawo wyborcze, a zaprowadzili 
system trzyklasowy wyborczy i t. d. Najotwar- 
ciej występuje w myśli reakcyjnej organ bi- 
smarckowski Beri. X. Nachr Wywodzi on, że 
konstytucya je s t  tyiko środkiem do celu, 
a jeżeli środek ten je s t  niewystarczającym , to 
należy poszukać nnego. Aby zapobiec!? z ła ­
maniu konstytucyi przez socyalistów, powinni 
książęta  niemieccy i m iasta  wolne oświadczyć, 
że znoszą konstytucyę rzeszy, aby zaprow a­
dzić nowe prawo wyborcze Beri. N. Nachr. 
chcą więc rewolucyę z dołu zwalczać przez 
rewolucyę z góry !

KORESPONDENGYE.
(Oryginalne listy  „Słowa Polskiego'1’).

L o n d y n ,  7 czerwca.
[Parę nowin z  Anglii.)

Uwaga sfer politycznych sk ierow aną jest 
głównie na zewnątrz  na spraw ę kreteriską Nie 
przeszkadza to jednaK wcale, ażeby i inne spra wy 
polityczne, o charak terze  więcej wewnętrznym 
n.e były w pełnym ruchu. Jak ,  kwestya śledz­
twa sprawie Sauth African Okcerłered, Conip. 
W ciągle interesuje  ogół. Cecd Rhodes wciąż od­
powiada na pytania komisyi, a tymczasem 
publiczność sprav iła wypuszczonemu na wol­
ność po odbyciu kary urzędniczej majorowi 
White, jednem u z więziennej inwazyi na kraj 
Boerów, żywą i gorącą owacyę.

Spraw a kobieca w związku z polityką 
i wyższem wykształceniem, je s t  również na j 
porządku d z i e n n y m .  W iadom o już  wam o I 
uchwale par lam entu , dopuszczającej kobiety 
do głosowania, uchwale, mającej zresztą teo- i 
re tyczne tylko znaczenie. Obecnie nowy w tym 
kierunku  zrobiono krok. Oto syndykat słynnego 
un iw ersy te tu  w Cambridge większością 9 gło­
sów przeciwko 5 ciu, oświadczył się za przy­
znaw aniem  kobietom stopni uniwersyteckich. 
Zwycięztwo to realne, a tem poważniejsze, iż 
o to ustępstwo starano  się oddawna.

Klęska głodu i dżumy w Indyach zajmuje 
także mocno Anglików.

Wieści, nadcnodzące z Indyj, są fatalne. 
K lęska głodowa je s t  ogromna. Podług obli­
czeń władz angielskich trzem i pór milionom 
ludzi zagraża śmierć głodowa. Setki tysięcy I 
kobiet nie posiadają łokcia muślinu na okry- | 
cie swej nagości. W jednym  tylko obwodzio 
H issa r  (Punjab) padło 4 0 0 0 0  bydła. L ichw ia­
rze grabią obdłażone na chleb grunta. W obec 
tego obudziła  się w społeczeństwie angiel- 
skiem szeroka ofiarność. Nu wezwanie księcia 
Walii złożono w krótkim czasie w Monsion 
Hause  dla głod cierpiących Hin iusow  3a3.000 
f. szt., nadto  45 tysięcy f. szt w Glasgowie, 
125 tysięcy w Lancastire  • przeszło 30 000 f. 
szt. zagranicą. Ogółem 580.000 f. szt. (mniej 
więcej 7 milionów zł.y

Część pieniędzy wysłano już do Indyj 
P rzyn iosą  tam one ulgę, chociaż któraś gazeta,

n o śc i ; ale czy tak dalej będzie ? można w ąt­
pić. Chińczyk, oprocz powyższych zalet, mu 
jeszcze  j e d n ą : nadzwyczajnie  rozwinięty zmysł 
naśladow nic tw a. Wszystkiego, co wyrabiają  
w Europie , chińczyk się prędko n au czy ;  a 
przy swej cierpliwości i zręczności w palcach, 
prześcignie naw et w staranności wykona­
nia przeciętnego europejczyka. Widzieliśmy 
chińczyków pracujących w warsztatach, p ro ­
wadzących lokomotywy; wywiązywali się 
z tych robót, do których się wprawili w p rze­
ciągu nader  krótkiego czasu, z dokładnością 
i s tarannością , a zwłaszcza zim ną krwią w ra- 
rach niespodziewanych wypadków, jakichby 
im pozazdrościł przeciętny Europejczyk. Nie 
wspominamy ,uż o robotach ro ln y c n ; wiadomo, 
jak Chińczycy celują w upraw ie ziemi; im 
ziemia ich w łasna wystarcza na wyżywienie 
490 milionowej ludności, gdy E uropa, licząca 
wraz z Rosyą tylko 360 milionów nie może 
wydołać swymi produktam i na ich utrzymanie.

Dotycnezas przemysł zachodniej Europy 
bronił Się od konkurencyi tam ch wyrobów 
chińskich, wygórowauemi cłami importacyj- 
nemi pobieranemi w p o r ta c h ; bronił się także 
geniuszem swego postępu z którym staguacya 
W schodu współzawodniczyć nie była w stan ie .  
Teraz  jedno i drugie może okazać się niewy 
starczającern ; ltosya nie mu zbyt rozwiniętego 
przemysłu. bv potrzebowała dia jego pro tekc/i  
zaprow adzać cła prohibycyjne, zam ias t cze r­
pać wyroby obce z Zachodu, korzystnem  jej 
będzie mieć tańsze i często lepsze ze Wschodu. 
Rosya ina jeszcze zwłaszcza w Azyl ogromne 
niezaludnione obszary ; nie może więc patrzeć 
niecnętnie na napływ ludności pracowitej 
a  uległej, zaprawionej z tradycyi do biernego 
posłuszeństw a i ślepego poddaństwa. Z d ru ­
giej s trony koieie, przenikające w najbardziej 
dotąd zacofane prowineye i to właśnie 
w chwili, kiedy ostatn ia  wojna otworzyła 
oczy tych ludów na korzyść postępu zachod­
niego, rozw m ąć  mogą w Chinach inne gałęzie 
przemysłu, które s taną  n iebaw em  do współ­
zaw odnictw a z europejskimi, zw alczając je  
sw ą taniością. (Dok nast.).

łotkiersbL

wychodząca w Bombaju, twierdzi, że do isto­
tnie dotkniętych głodem dojdzie zaledwo trze­
cia część ofiar; reszta  utonie w szerokich 
kieszeniach urzędników gminnych, krajowców .. 
I  to być może! "

Ruch teatralny ^ n u j e  tu dosyć ożywiuuy 
Codzień praw ie wystawiają coś nowego ; zby- 
tecznem to wszystko wymieniać, tem bardziej, 
że i w artość nowycn sztuk problem atyczna .. 
Są to głównie jakieś „bomby".

O jednej przecież nowości wspomnieć 
wypada. 7

Jes t to  wystawiona w tea trze  ,,Savoy‘ 
opere ta  Sir Aleksandra Mackenziego p. t. 
„His Majesty ór The Court of Vignolia“ (Jego 
Wielkość ces. Dwór Vigno'ii). L ibretto  na 
pisali do tej operetki Bernard te Lehm an, 
a jest  ono prawdziwie zabawne. Ferdynand
V., młody król Vignohi, bohater operetki jest 
typem, który już od dłuższego szeregu w ie­
czorów pobudza do serdecznego śmiechu szty­
wnych mieszkańców mglistego L in d y n u  Ni­
komu zresz tą  nie tajno, kogo ma przedsta­
wiać ów królik ; jedna  z gazet wprost pisze, 
że w Berlinie ta sztuka wywołałaby odrazu 
proces kryminalny o. .. obrazę m ajestatu .

b’o oto, co mówi o sobie ów Ferdynand  
I. zaraz w jednym  ze wstępnych kuple­
tów :

„.... Niech wiedzą wszystkie narody, że 
jam  „est wszystkiem : ja  m alarzem i aktorem, 
poetą i muzykiem.... J e s tem  ojcem mojego 
kraju -  największym jego synem ... Po­
rów nany z którymkolwiek z królów lub ce- 
sarzow, jam  więKszy, lepszy i mądrzejszy 
od n.ch. J a m  jako nieskończoność w po­
równaniu  z niczem. I  tak skandaliczną jest 
straw ność  mego ducha, że wiem, iż nigdy nie 
ceu.ę się w miarę zasług".

Nic to jeszcze. Dowiadujdmy się dalej, 
że ten kroi Uignolii wynalazł nowego system u 
bicykl, który nie chce jeździć i parasol pan­
cerny, który chroni od kul i naw et u rządza  
osobiste m anewry z flotą, której... nie po­
siada Specyalnością jego jest malarstwo. 
Przeseła on obraz symboliczny królowi s ą ­
siedniej Balurii, a gdy ten malowidła nie 
chce przyjąć, wypowiada mu wojnę. .. Mniej­
sza zresztą o treść w te; operetce i o muzy­
kę (mówiąc nawiasem  bardzo ł a d n ą ) ; domi­
nującą jes t  postać króla Vigiiolii.

Ludzie  pękają od śmiechu, patrząc na 
tego jak  mówią, wnuka królowej. . Gdziein­
dziej na ośmieszenie osobistości podobnie 
wysoko postawionej nie pozwolonoby. W An­
glii to jakoś u c h o d z i ... Bp.

KRONIKA.
Lw ów , d n ia  11 M a rca .

J u t r o :
— 12 M a rc a .  P ią te k .  Grzegorza.
—  W sc h ó d  s ło ń ca  o godz .  6 min. 28  r a n o ,  

zachód  o godz. 5 m ii . . 5 4  w ieczorem .
—  D nia  tego  w r  1 8 9 4  z m a r ł  w P o z n a n iu  A u ­

g u s t  C ieszk o w sk i .
—  K o n c e r t  i p rz e d s ta w ie n ie  w K a sy n ie  m ie jsk iem

na rzecz  wdów i s i e ró t  p o z o s ta ją c y c h  pod
o p ie k ą  Tow. pań  św. Salomei.

— O godz. 7 w ieczorem  w teatrze h r  Ska rb K a ; 
„ H a m l e t " .

W y b o ry .  U d z ia ł  w d z is ie jszym  wyborze  
pos ła  z V .  k u ry i  we Lwowie  był b a rd zo  silny 
Od w czesnego  r a n k a  czek a ły  t łu m y  wyborców na 
o tw a rc ie  b ram  lcka lów  w yborczych ,  a  gdy te 
z u d e rze n ie m  godz iny  9. r o z w a r to ,  sypnę ły  się 
t łu m y  do w n ę t r z a  g m achów .  P rz e d  p o łu d n ie m  g lo ­
sow ało  p rz ec ię tn ie  po 1 7 0  osób  w godz in ie  
w k a żd e j  sa l i  ; j e ż e l i  t a k  p ó jdz ie  do k o ń c a ,  b ę ­
dz ie  o d a a n y c h  p rzesz ło  2 0 . 0 0 0  g łosów.

W  o gó lnośc i  p a n u je  n iezw yk ły  p o rząd ek .  
W o js k a ,  k tó re  m ia ło  b iw a k o w ać  p rz ed  lo k a la m i  
w yborczym i n a  u l icach, n ie  m a wcale  —  bo na  
p ro śb ę  r e p re z e n ta c y i  m ia s ta  i k o m ite tó w  u t r z y -  
m u jący en  p o rz ą d e k ,  p o s ta n o w io n o  wczora j  t rzy m ać  
jo  ty lko  w pog o to w iu  w k o sz a ra c h .  N a to m ia s t  
p r z y  b ra m a c h  sto i ty lk o  po k i lk u  żo łn ie rz y  p o l i ­
cy jnych  na  zew n ą trz  ; w ew n ą trz  gm achów  z a ś  
u t r z y m u ją  p o rz ą d e k  u rz ęd n icy  i s łu ż b a  m a g i s t r a tu ,  
tudzież  z r z a d k a  o k a zu jąc y  s ię  członkowie  R ad y  
m ie jsk ie j .

I  t r ze b a  p rzy zn a ć ,  że ła d  p an o w a ł  w r a t u ­
szu i po s z k o łac h  n iezw y k ły  d o t ą d  w czasie  wy­
borów N a  k u r y t a r z a c h  p a n u je  sw oboda  ru ch ó w ,  
j a k ą  sobie  w y m arzy ć  m o ż n a ;  ty lk o  p rzy  d rz w iac h  
sal wyborczych  w id a ć  pew ien  n a t ło k ,  bo s to jące  
tam  s t ra że  ty lk o  p a r ty a m i  w pnszczu ją  wyborców. 
A g i ta to ró w  nie widać żad n y c h  ; na  k ażd y m  s k r ę ­
c ie  bowiem  s to jąc y  u rz ę d n ic y  b a d a ją  sk ru p u la tn ie  
leg i ty m a c y ę  i sk ie ro w u ją  id ąc y ch  n a  właśc iw ą 
d ro g ę  —  i p r z e s t r z e g a j ą ,  aby  ci, co sp e łn i l i  swe 
p raw o ,  w y d o s ta l i  się  co chyżej p o z a  g m ac h  w y­
b orczy .

N a  s t ra ż n ic y  ogniowej,  gdz ie  w y d a ją  się  k a r ty  
m e d o rę c z o n e  i d u p l ik a ty ,  w po c ie  czoła  p r a c u je  
s ied m iu  u rz ęd n ik ó w  pod w ia d zą  p.  r a d c y  L u k a s a .  
S i ln ie jszy  niż dui p o p rz e d n ic h  p r z y p u s z c z a ją  t a m  
s z tu rm  w y b o rcy  po k a r ty  w rzek o m o  im na leżne ,  
s i ln ie jszy ,  bo n a w e t  po w y jaśn ien iu ,  że k u r t  d la  
n ich  nie m a,  nie  c h c ą  u s tę p o w a ć  i t r z e b a  silnych 
używać a rg u m e n tó w ,  a b y  ich  usunąć .

*

Do go d z in y  l - s z e j  z p o łu d n ia  o d d a n o  o g ó ­
ł e m  p r z e s z ł o  9 0 0 0  g ł o s ó w .  I  t a k  w ra tu s z u  
ok o ło  4 0 0 0 ,  w szk o le  św. A n n y  1 5 7 2 ,  w s z k o le  
S ta sz ic a  1 8 4 0 ,  w szko le  M ick iew icza  1 7 7 7 .

R e z u l t a tu  na  r a z ie  n ie  m o żn a  p rz ew id z ie ć ,  
to pewne,  ż e  d o  p o ł u d n i a  g ł o s o w a l i  p r z e ­
w a ż n i e  z w o l e n n i c y  K o z a k i e w i c z a ,  j e ­
d y n i e  w s „ K o 1e M i c k i e w i c z a  z d a j e  s i ę  
b y ć  w i ę k s z o ś ć  z a  M o c h n a c k i m .  N a
B r e i t e ra  p a d a  s to su n k o w o  n iew ie le  głosów.

*

D o p o łu d n ia  n igdz ie  spo k o ju  nie z a k łó c o n o  
i j e s t  nad z ie ja ,  że p o r z ą d e k  będzie  do  k o ń c a  
u t rzy m an y .  Z r e s z t ą  f izyognom ia  m ia s t a  n iewiele  
zm ien iona ,  n aw et  ru c h  nie o wiele w iększy, niż 
zw ycza jn ie  w czasie  wyborów .

*

S t a c y a  r a t u n k o w a  ro z d z ie l i ła  się  na  
c z te ry  odd z ia ły  : g łów ny w r a tu s z a ,  a  n a d to  w s z k o ­
lą c a  M ick iewicza ,  S ta sz ic a  i św. A nny  p o  1 l e k a ­
r z a  i dw óch  m edyków  w raz  z w szy s tk im i  p i z y r z ą  
darni o p a tru n k o w y m i .  N a szczęście  d o ty ch c za s  nie 
zasz ła  n igdzie  p o t r z t b a  d o ra ź n e j  p o m o cy .

N i e l i l d z k o ś ć .  Nasz  s tan  l e k a r s k i  ogó łem  
wysoko dźw iga  s z t a n d a r  o b o w ią zk u  i w z upe łnośc i  
z as łu g u je  na  p o w szech n y  sz a c u n e k  N ie s te ty ,  
g dz ież  r e g u ła  bez w y ją tk u  ? J e d e n  z t a k i c h  w y­

ją tk ó w  n a p ię tn o w ać  uw ażam y za  p o w in n o ść ;  nie 
w ą tp im y  zaś ,  że wydział Izby  l e k a rsk ie j  w i n t e r e ­
sie  powagi s ta n u  weźmie tę sp raw ę  ta k ż e  pod  r o z ­
wagę.

Z jaw ił  s ię  dz iś  w re d a k c y i  naszej  d r .  F . ,  z a ­
m ie sz k a ły  przy  ul. K ośc iu szk i  i ze łzam i w oczach  
opow iedzia ł ,  co n a s t ę p u j e : Od k i lk u  ty g o d n i  o jc iec  
p a n a  F .  walczy ze  śm ie rc ią ,  p o d t rzy m y w a n y  tylko 
t r o s k l iw ą  o p i e k ą  l e k a r s k ą  drów  W T i  J .  C h o ro b a  
j e d n a k  j e s t  tego  r o d z a ju ,  iż z ap o b ied z  n i e p o d o b n a  
n ie p rz ew id z ian y m  n a g ły m  pow ik łan iom . T a k ie  
w taśn ie  g r o ź n e  p o w ik łan ie  wywiązało  się  na  
gle o n eg d a jsze j  nocy. Życie  p a e y e u ta  było z a g r o ­
ż o n e ;  w sze lk ie  oznaki  w sk azy w a ły ,  że lad a  chwila  
n a s t ą p i ć  może k a ta s t r o f a  Cóż d-Jw nego ,  że r o ­
d z in a  c h o reg o  z a ż ą d a ła  p o m o cy  na jb l iże j  m ie s z k a ­
ją c e g o  d r a  M. ? W ez w a n y  p rzy b y ł  też ,  ale  d o w ie ­
dz iaw szy  się , że o r d y n u ją  j u ż  inni lek a rz e  i to 
ch rze śc i ja ń sc y  —  mimo, że go b łagano  na  k lęc zk a c h ,  
o d t rąc i !  b ru ta ln ie  p ro sz ą c y c h  i o d d a l i ł  się , nie p o ­
p a t r z y w sz y  n a w e t  n a  chorego .

Osobliwe z a p ra w d ę  p o jęc ie  obowiązków, j u ż  
nie l e k a r sk ic h  ty lko ,  a le  p o p r o s tu  lu d zk ic h  i

B a r .  P. M a u ry cy  L a z a ru s ,  d y r e k to r  B an k u  
h ip o te c zn e g o  we Lwowie,  z łoży ł  w p re zy d y u m  m a ­
g i s t r a tu  z powodu t rzy d z ie s to  - le tu ie j  roczn icy  
swej s łużby,  na  rzecz  ubogich  m ia s ta  L w o w a  
k w o tę  6 0 0  zł., a  to po  po łow ie  d la  ch rze śc i ja n  i 
iz rae l i tów .

Z Tow. p r z y r o d n ik ó w  im. K o p e rn ik a
N a  p o s ie d ze n iu  Tow. p rz y ro d n ik ó w  im K o p e rn ik a  
o d b y tem  d .  9 bin. z d aw a t  d r ,  E m i l  D u n ikow sk i  
sp ra w ę  ze sw ych b a d a ń  geo lo g iczn y ch  na  pó łw y­
spie  B a łk a ń sk im .  Z w yją tk iem  B a lk a n u  w ła śc i­
wego c ią g n ąc e g o  się  od r z e k i  T in io k  aż  do p r z y ­
lą d k a  E m in  B u rn u  n ad  C z a rn e m  M o rz em  —  a o k a ­
zu jącego  w znaczne j  części  typ g ó r  pasm ow ych o 
r e g u la r n ie  z e s u n ię ty c h  fa łdach  w ars tw  osadowych ,  
c a la  z r e s z tą  n a  po łu d n ie  p o ło żo n a  część  pó łw yspu  
z o s ta ją c e g o  pod  p a n o w an ie m  tu rec k ie m  m a  w ybitną  
cechę  g ó r  m asow ych .  S p a d  ca łeg o  o b sz a ru  s t a n o ­
wią  łupk i  s t a ro l . ry s ta l icz n e ,  m ian o w ic ie  gne js ,  łu p e k  
łyszczykow y, c h lo ry to w y  i fillit. S t r o p  w szy s tk ich  
grzb ie tów  g ó rsk ic h  s ta n o w ią  o lb rzy m ie  m asy  szc ze ­
l inow ego  w ap ien ia ,  s tan o w iąceg o  t a k  zn ac zn y  z b io r ­
n ik  wody, że w n a jb a rd z ie j  su ch e  l a ta  obfite  ź ró d ła  
w y s ta rcz a ją  zup e łn ie  ua  użyźn ien ie  p ó l . — D r.  Ju l i a n  
N iedźw iedzki  m ówił o w spó łczesnośc i  m a m u ta  
z człowiek iem  jia ieoli tycznyin  sk o n s ta to w an e j  n i e ­
w ą tp liw ie  p rz ez  b a r o n a  T o l l a  na  wyspach  Now o- 
sy b e ry j sk ie b  p r z y  u jśc iu  J a n y ,  a  p rz e z  K u źu ieco w a  
w okol icy  T o m sk a .

R a u t  p o łą c z o n y  z k o n c e r te m  odbył się 
wczoraj w sa lac h  K lu b u  pocztow ego .  W k o n c e rc ie ,  
k tó r y  wypadi b a rd zo  d o b rze ,  wzięli u d z ia ł  p Ni- 
żanUow9ki i p a n n a  P iż ió w a a  (śp iew ),  o raz  p a n n a  
M a rk ó w n a  ( fo r tep ian ) ,  i p. P ie l .k o w s k i  ( sk rz y p c e ) .  
A k o m p a n io w a ł  p. L i s z n i e w s k ą  a ca tym  k o n c e r te m  
za ją t  się  p. 8 .  N iew iadom sk i .  O brazy  z żywych 
osób „ Z m a r tw y c h w s ta n ie "  i „P ieśń  u k ła d u  p  P o ­
p ie la  p o d o b a ły  się  b a rd zo ,  t a k  sam o , j a k  i kosze  
szczęśc ia ,  p rzep o w ied n ie  i k a r y k a t u r y  p. Skw ie r  
czy ń sk ieg o .  B , l o  obecnych  p rz esz ło  4 0 0  osób. I n i ­
c j a t o r k i  r a u tu  pp .  F r a n k o w a  i K o ep p lo w a  p r z e ­
zn aczy ły  d o chód  na  budowę kośc io ła  b a rszc z o -  
w ick iego

M n ie m a n a  „ r e w o l u c y j n a  p r o p a g a n d a -  
w L u b e l s k ie m .  Do tu te jsz eg o  Ilatyczanyna  d o ­
n o sz ą  z T o m a sz o w sk ie g o  vz gub .  lube lsk ie j) ,  o j a ­
k ie jś  m n iem an e j  „ p r o p a g a n d z ie  r e w o lu cy jn e j"  p o l ­
sk ie j ,  k t ó r ą  m iano  o d k ry ć  w tam te j  oko licy .

Oto d z ie rża w c a  d ó b r  Z aw ad y ,  S tan is ław  ETaj 
k iew icz ,  z o s ta ł  a re sz to w a n y  p rz ez  w ładze  ro s y j s k i e  
za to, że m ia ł  j a k o b y  p r z e m y c a ć  z Galicy i  i r o z ­
p o w sze ch n ia ć  w S ied ieck iem  i L u o e l sk ie m  j a k i e ś  
b ro sz u ry  „ rew o lu c y jn e "  (?), w k tó ry c h  n au czan o ,  
w j a k i  sposób  „w  raz ie  w s tą p ie n ia  do I to sy i  wojsk 
obcych ,  p s u ć  m osty  i te leg ra fy ,  z ab ie ra ć  s k a r b ­
ce i t d . “ . B ro sz u r  tak ic h  k o z ac y  mieli zna leźć  8 4 0  
e g z e m p la rzy  w k u p ie  naw ozu  na  p o g ra n ic z u  D o ­
wodów s tanow czych  p rzec iw  B a jK iew iezow i,  j a k  
w idać  z a r ty k u łu  Ilalgczanyna, nie  m a ;  są  ty lk o  
p o d e jrz en ia .

O u d z ia ł  w tej  sp raw ie  w ładze  ro sy jsk ie  p o ­
d e j r z e w a ją  jeszcze  a p te k a r z a  z osady  Ł aszczow a ,  
W ła d y s ł a w a  N o sk o w sk ieg o  i d r a  G rzy b o w sk ie g o .  
M ie li  oni p rz ec n o d z ić  j io ta je m m e  do G aliey i ,  p r z e ­
p ro w a d z a n i  p rz ez  g r a n ic ę  p rz ez  I z r a e l i t ę  M ecb e la  
P a n z e r a .

N o sk o w sk i  podobno  m ia ł  uc iec  do Galicyi .
T y le  Ihtlycz myn. W iad o m o śc i  pow yższe  po­

d a jem y  z n p ra w n io n em  p o w ą t p .e w a n .e m : w idoczn ie  
n ie  t r z y m a ją  s ię  one  kup y . .  Z ap ew n e  b iednego  
H a jk ie w icz a  a re sz to w a n o  bez żad n eg o  p o w o d u ,  a 
m oże  też idzie  tu o k s ią ż k i  na jn iew inn ie jszo ,  o u -  
czc iw ą p ra c ę  nad o św ia tą  ludu .  M o sk a le  u m ie ją  
ro b ić  z ig ty  widły, a  IBityczanyn  j e s t  gotów  z a ­
wsze p o m ag a ć  im w tej roboc ie .

M o r d e r s t w a .  Echo przemyskie d o n o s i :  
W  R eezp o lu  (ko lo  K rz y w c z y )  zna lez iono  obok 
d rog i  zw łok i  z ab i te g o  w ieśn iaka .  Z a m o rd o w a l i  
go ch ło p i  z R e c z p o la .  P r z y c z y n ą  m o rd e r s tw a  
ro z b u d z o n e  n a m ię tn o śc i  u ch łopow  z o k azy i  w y ­
borów i c iąg le  p o d ju d z a n ie  dc n ien aw iśc i .  Spory  
p o l i ty c zn e  w k a r c z m ie  i o d m ie n n e  z a p a t ry w a n ia  
obcego p rz y b y sz a  m ia ły  * t a k  ro z ju szy ć  włościan, 
iż z a m o rd o w a li  n ieszc zę ś l iw e g o  s ie k ie ram i .  Z a m o r ­
d o w a n y  zwie się  M ic h a ł  G ro c h  z W oli  K r z y -  
w i e c k i e j ; j e g o  zab ó jcy  —  S te fa n  Iw a s ie c z k o  i J ó ­
zef  L e w ia rz  z R eczpo la ,  W in n y c h  p r z y a r e s z to  
wano i o d s ta w io n o  do S ą d u  w D u b ie c k a .

Z M ostów  W ie lk ic h  znowu d o n o sz ą  o innej  
ohydne j  z b rodn i  S i e d e m n a s to le tn i  H a ia s y m  I l la -  
d iu k  z a m o rd o w a ł  z p o d u sz c z e n ia  4 0 - l e tn i e j  Jó z e  
fiuy M u ch y  jej  k o c h a n k a ,  k o lo n is tę  N ie m c a  Jo  
b a n a  P e t r u s z k ę .  W inn i  uwięzieni.

'H o l o g r a m  d o  k r o i a  g r e c k i e g o .  G rono  s ł u ­
chaczów  u n iw e rsy te tu  J a g ie l lo ń sk ie g o  w K ra k o w ie ,  
wysła ło n a s tę p u ją c y  te le g ra m  do k r ó l a  J e r z e g o  : 
„ Je g o  k ró le w sk a  m o ś ć ,  k ró l  J e r z y ,  w A te n a c h .  
Kolko s łuchaczów  p ra w a  u n iw e rsy te tu  k r a k o w s k ie ­
go  p rz e sy ła  sz la c h e tn e m u  n a io d o w i  g re c k ie m u  n a j ­
szcze rsz e  życzen ia  z o k a z y i  w a l k i , j a k ą  pod ją ł  
z d e sp o ty zm em  a zy a ty ck i in  na  K rec ie .  Oby ten  cel 
wzuiosiy zdo ła t  o s ią g n ąć  j a k  n a iry cb le j  N iech  
żyje  G r e c y a i " .

Z m i a n a  w łasnośc i .  D o b ra  funduszu  r e h  
g i juego  S ied l i sk a  P o je z u ic k ie  w powiecie  t a r n o w ­
skim , n aby ł  na własność  m a jo r  W ładys ław  Roz 
w adow ski,  w łaścic ie l  T u cn o w a.  i

D ziec io b ó js tw o . W  B o le s t r a s z y c a c b  na  b r z e ­
g u  r z e k i  S a n u  z u a l e ź f i . rybacy ,  ło w iący  ry b y ,  nie 
żywe dz ieck o  płci  m ęsk ie j .  Z a  w y ro d n ą  m a tk ą  
p r o k u r a t o r y a  w d ro ż y ła  d o c h o d ze n ia .

Sąd k a r n y  w N ow ym  Iozyn ie  z a s ą d z i ł  tymi 
dn iam i  na  6 l a t  c ię żk ie g o  więzien ia ,  żyda  M a r k u s a  
G e d a le  F o r s t e r a ,  zn an e g o  m ięd zy n aro d o w o g o  z ło ­
dz ie ja  k ie s z o n k o w e g o ,  zw an eg o  w z łodz ie jsk ie j  
g w arze  „ F i ie g e le m "  ( sk rz y d e łk ie m ) .  F l i e g e le  z o s t a ł  
a r e sz to w a n y  n a  jed n e j  ze s tacy j  sz ląsk ich ,  gdz ie  
z g rab n ie  s k r a d ł  j e a n e m u  z p o d ró ż n y c h  2 0 0  zi.

z k ieszen i .  P o s zk o d o w an y  ry c h ło  s ^  j e d n a ^  <,miar- 
k o w a ł  i z łodz ie ja  k a z a ł  a r e sz to w a ć .  S ąd  z eb ra ł  
ty le  dowodów przec iw  F o r s te r o w i ,  że w ym ierzy ł  
m u  6 ia t  c iężk iego  więz.enia

S tu d y a  n a d  n o w ą  c y w i ln ą  p r o c e d u r ą  
w caly in  o k rę g u  lw ow skiego  s ą d u  wyższego r o z p o ­
czę ły  się ju ż  z d n iem  3 m arc a .  K a r s a  t a k i e  d la  
u rz ę d n ik ó w  są d o w y ch  zo s ta ły  o tw a r te  we L w ow ie ,  
P rz e m y ś lu ,  S tan is ław ow ie ,  T arnoD olu  i C zern iow -  
cacb, K u r s a  t rw a ć  b ę d ą  p rz ez  4  ty g o d n ie  i p o ­
w tó rz ą  się  t r z y k r o tn ie  d la  d a ls zy c h  9eryj p o w i a ­
towych  u rz ęd n ik ó w  sądow ych .  - -

S to w a rz y s z e n ie  b. u c z n ió w  szkoły  ba -  
t ig n io lsk ie j  w P a ry ż u  odbyło  w tych d n iach  swe 
z eb ran ie .  L ic zy  ono 3 5 0  cz łonków  czynnych .  
F u n d u s z  ż e lazn y  s to w a rz y s z e n ia  dochodzi  do  
1 8 .3 9 4  fr.  70  c l  \  P o d  k o n t r o lą  s tow arzyszen i;  
z n a jd u je  się  , ,K a s„  s typeudyów  szk o ły  p o lsk ie j "  
p o s ia d a ją c a  o ddz ie lny  fu n d u sz  że lazn y  *  sum ' 
2 9 . 0 2 0  fr.  16  c., n a d to  k a s a  p om ocy  d la  liiiłc 
dzieży po lsk ie j  „ k sz ta łcą c e j  się  w wyższych szko 
ła c h  f i a n c u z k ic h  z fu n d u szem  2 6 .6 8 9  fr. 4 2  c. 
S to w a rz y sze n ie  w yda je  t a k ż e  w łasny  f ra n c u sk  
B u le ty n ,  m a ją c y  n a  celu ro z p o w szech n ien ie  m ię ­
dzy c u d zo z iem cam i  ru c h u  l i t e r a c k ie g o  i n aukow ego  
w Po lsce  C z łonkam i z a r z ą d u  n a  ro k  1 8 9 7  m ia ­
n o w an i  z o s ta l i :  d r .  Ju l iu sz  Ja s ie w icz ,  s e k r e t a r z ;
S ta n is ła w  K a rw o w sk i  k a s y e r ;  H e n r y k  B a b iń sk i ,  
K a z im ie r z  D o b rzy ck i ,  W ac ław  G a sz to w t t ,  J a n  
W a c ła w  G a sz to w t t ,  a r .  W ł, X .  G ó reck i ,  J a n  K a r ­
wowski, P i o t r  P łonszew sk i .

Z a b ó js tw o  p o d c z a s  w y b o ró w .  Z  T r y e s tu  
d o n o s z ą :  W  s t a r e m  mieście  sp e łn io n e  zo s ta ło  m o r ­
d e rs tw o  w sk u te k  p o l i ty czn eg o  fan a ty zm u  R o b o tn ik  
26 - le tU i  F r a n c i s z e k  G u sp a ro w ic z  p o d czas  k łó tn i  w y­
b o rcze j ,  o t r z y m a ł  od n ie z n a n e g o  cz łow ieka  c ios 
n ożem  w, p iers i .  S k o n a ł  n a ty c h m ia s t .

K o b ie ty  a y u n i i s t a n i i  w sąd ach .  P r e z y ­
d e n t  s ą d u  w K o s zy c ac h  ro z e s ła ł  do p o d w ła d n y c u  
mu sądów  p i s m u , z ezw a la jące  n a  p rzy jm o w an ie  
dyurnów  k o b ie tom ,  gdzie  b r a k  m ężczyzn  n a  te  
p o s a d y .

K o m is ja  k o lo in z a e y ju a  znów n ab y ła  w P ru -  
s iecb  z a c h o d n ic h  m a ją te k  B u c b eu b a g eu ,  o b sz a ru  
2 . 2 5 0  m órg .  K o m is y a  p o s ia d a  ju ź  w sąs iedz tw ie  
D ę b o w ą łą k ę .

Z ło d z ie jk a  w k o śc ie le  W  czas ie  n abo  
ż eń s tw a  w kośc ie le  św. K r z y ż a  w W a rsz a w ie  p r z y ­
t r z y m a n o  z ło d z ie jk ę ,  k t ó i a  p l ą d r o w a ła  po k ie s z e ­
n iac h .  W k a n c e la ry i  cy rku łow ej  p o z n an o  w niej  
z ło d z ie jk ę  A n a s t a z y ę  M id ak o w ą .  P r z y  z łodz ie jce  
zna lez iono  Cztery p o r tm o n e tk i  z p ie u .ą d z m i,  o ra z  
zw i tek  banicuotów w kwocie  9 rub l i .  P rzy trzym ania  
p rz y z n a ła ,  że zn a lez io n e  p rz y  niej p o r tm o n e tk i  
i p i e n ią d z e  były łu p em  j e d n e g o  dn ia .

K o n c e r t  p an n y  M a ry i  W aśu iew sk ie j ,  p o ł ą ­
czony  z p rz ed s ta w ien ie m  a m a to r s k i e m ,  o d b ę d z ie  się  
w n ied z ie lę  d. 14 m a rc a  r .  0., w sali  T ow .  g i ­
m n as ty czn eg o  „ S o k ó ł" .  O d e g ra n e  z o s ta n ą  k o m eó y e  
„B zy  k w i tn ą "  i „ R e p r e z e u t a u t  dom u M u l le r  i S p . “ . 
D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  na  cel d o broczynny .

Z „ S o k o la" .  Z e b r a n ie  cz łonków  celem  n a ­
r a d z e n ia  się  n a d  w yb o ram i będ ący m i u a  p o rz ą d k u  
dz iennym  p rz y sz łe g o  w a lnego  z g ro m a d ze n ia ,  o d -  
b ęaz ie  się  w sobo tę  d m a  1 3  bm. o go d z in ie  8 .  
w ie cz o rem  w g ó rn e j  sa l i  T o w a rz y s tw a .

W  C z y te ln i  d la  k o b ie t  od b ęd z ie  się 
w sobo tę  13 bm. u dczy t  par.i  A n n y  z 8zaw łow - 
sk ie b  N e u m a n ó w  e j  n a  t e m a t :  „ S u d a n ,  j eg o  
w a lk i  i d z ie je " .  S z a n o w n a  p r e l e g e n t k a  będąc  
cz ło n k iem  to w a rz y s tw a  g eo g ra f iczn eg o  w K a u z e ,  
m ia ła  sp o so b n o ść  z eb ra ć  c en n y  i obfity in a te ry a i  
do tej p ra cy ,  tem  b a rd z ie j ,  iż b aw i ła  w E g ip c ie  
w czasie  ru c h u  M a k d y s to w  i u p a d k u  K b a r tu m u .

M ianow ania  i odznaczenia .  R ada  k ra jow a sz k o in a  
n a m im o w a J a  nauczyc ie l,  un w s/.koircb ludow ych  : P a w ia  
M uspau iuka  w L ubszy  ; W a le ry ę  Mężykówuę, w J a r o ­
sław iu  : A n n ę  P a s ła w sk ą ,  w J a r o s ł a w i u ;  S .e fa n a  K&- 
puscieja, w W ie r z b ic y ;  W ład y s ław a  J a n k o w s k ie g o  
w Jiu ły i i iu  ; P a w ia  K owalskiego n a u c z y c ie le m  k i e r u j ą ­
cym i I g n aceg o  B edn a rsk ieg o  s ta rszym  nau czy c ie le m  
3-k la so w e ,  szkoły w K oby łow lokacu .

Munster  sprawiedliwości zamianował ladoami sądu 
krajowego przy trybunach pierwszej instancyi  W.ehań- 
skiego w Tysmieiucy dla Sanoka, PromiiLkiego w Z a ­
leszczykach dla Stanisławowa, Paliwodę w bossowie dla 
Tarnopola.

Z m arli .  We Lwowie Wilhelm Seyfaich, kup iec ,  
la t  49. —  Józ e fa  ( J iucncinska  z dom u B ium , żona  d y ­
r e k to ra  Stow. wzajemnej pomocy ręko d z ie ln ik ó w  mie- 
'  iczaii i ob Ul Lw ow a,  la t  53. — Onufry K ondrack i ,  
r e s ta u ra to r  i obyw ate l  ui. Lwowa. — H elena  K om arow ua ,  
c ó ru a  Amelii  z Ja s in s a ic u  . s. p, T y tu s a  K om ara ,  la;  
36. --  W P rz e m y ś lu :  K o r d u ia  L ip s k a  z hr .  K om oro­
wsk ich .  — W K r a k o w i e '  Ks. Kiiip M in ie k i ,  k a p ła n  ze 
Z g ro m ad zen ia  księży  Misyouar/.y , p rzeżyw szy  l a t  b7, a 
w z g ro m ad zen iu  37.

iaD ish  l i t e r a u  naulune i auystycżne.
R n p o r to a r  t e a t r a ln y .  Teatr bi. Skarbka. 

Dz.ś w czwartek po raz piętnasty „Czarodziej 
z n a d  Nilu", opera komiczna w 3 aktach W . 
Herberta.

W yą tek  (wznowienie) „Hamlet", tragedya 
w 5 aktach Szekspira, z p Źeiazowskim w roli 
tytułowej.

lelegr&my wyborcze.
K ink o w  U  marca. Przebieg wyborów 

bardzo  ożywiony, lecz spokojny. W kuimsy- 
nch ścisk niesłychany. Przed ioKalami w ybor­
czymi stoją gromady robotników. Głosują na 
Daszyńskiego, ks. Ponińskiego, d ra  Mikołaj­
skiego.

K ra k ó w  U  marca. (Godz. 2 popołudniu)- 
Spokój zupełny. Oddziały wojska przechodzą 
miasto. Przewidywane zwycięstwo Daszyn 
skiego. ' ' '

ŹywfCc 11 marca. Głosowało 182, otrzy­
m ał Jan Kubik 107, F ranc iszek  Zajączek  Pu, 
Wojciech Muloeha 15 głos. Wynik z Wadowic 
nadejdzie koło 3 popołudniu.

L im a n o w a  U marca. Głosujących 132. 
Potoczek Stanisław 81, Znam irowski Jó ze f  20, 
Misiołek 20, reszta głosów rozstrzelono.

P i l z n o  11- marca. Uprawnionych 9 ) .  
głosowało 90, Kopyciriski 63, Winkowski 28.

B o c h n ia  11 marca, Uprawnionych 19o, 
głosowało 193, otrzymali ks. Kopycm sk1 gło­
sów 98. W inkowski 91, Sółczewski 4.

D ą b ro w a  11 m arca  Głosujących 113 
Kopycinski 25, dr. WGnkowski 88.

N isko  II marca. Ksiądz F ischer  o trzy ­
mał 71 głosów. Pirog 40.

Mielce 11 marca. Rezultat w Mielcu 
ks. Kopyciński t-5, dr. Winkowski 71 gło­
sów. i

K o lb u sz o w a  11 marca. Tyburczy z L i ­
pnicy 95, Fischer 41.

Nowości
Ha sezon w io sen n y  i  hitu' te H ajiriekszynt u t/boczę po n a jta ń ­
szych  cenach w towarach m odnych, bUJsamPuych jedicatm  yt h,

'płóciennych iip ., poleca znany z rzetelności od lat 40  handel
p - *

K r i L k n w s k i  1 .
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L isk o  11 marca. K iasnosie lsk i 49, Wy­
socki 45, Stapiński 0 .  Głosowało 103.

B rz o z ó w  11. marca. I ią ta  kury a po p o ­
łowie głosów Stanisław Wysocki i J a n  Sta

168,

Ro

Ro-

166,

D o b ro m il  11 marca. Wysocki 115, K ra- 
snosielski 16, Stapiński 15.

S tu re m ia s to  11 marca. Wysocki 50, 
Stapiński 45

J a w o r ó w  11 marca. Głosujących 136, 
ks. P a s to r  .5, Iiospod 58.

J a r o s ł a w  11 m arca. Z 236 uprawnionych 
głosowało 233. Żelaszkiewicz o trzym ał 173, 
Pastor 50, Hospod 8, puste  3, rezu lta t  z in ­
nych powiatów jeszcze  niewiadowy.

G ró d e k  11 marca. Głosujących 122, 
Hospod 71, Pastor .50.

S a m b o r  11 marca. Lewicki 118, F ranko  
40, Antoniewicz 1. kartki próżne 3.

M ościska 11 marca. Lewicki 46, F r a n ­
ko 85.

D ro h o b y c z  11 man-a. Lewicsi 
F ran k o  44

K a łu s z  11. marca. Głosowało 156, 
jowski 66, Mogilnicki 1)0.

T u r k a  11 marca. Głosowało 109, 
jowski 107, Mogilnicki 2

K a m io n k a  11. marca. Głosowało  
W ład Gniewosz 93, Olejnik 65.

P rz e m y ś l  11. marca. Lewicki 130, F ranko 
78, 5 rozstrzelonych.

Sokal 11. m arca  Uprawnionych 1SI,  gło 
sowało 166 Gniewosz. 98, Olejnik 65, uuie 
waźnionycn o. , .  ■ __ _

Ż ó łk iew  LI m arca  Miciiał Olejnik yy, 
Wła.lysław Gniewosz 60.

B ro d y  11. marca. Głosujących 242. Wł. 
Gniewosz 191, dr. Olejnik 43, resz ta  nie­
ważna.

P r z e m y ś la n y  11 m arca. Głosowało 134 
ks. A leksander Mironowicz 68. H enryk  Wei- 
ser 65 jeden głos unieważniony.

P o d h a jc e  11 m arca  U prawnionych 157, 
głosowało 153, otrzymali Bogdanowicz Józef 
94, Huryk Jó ze f  59. porządek niezakłócony.

Starii .- lawów 11 marca. Pow iat s tani­
sławowski, głosujących 1 3, Bogdanowicz 107, 
H uryk 86.

B u c z a e z  II m arca Głodujących 219 
Bogdanowicz Jó ze f  147, H uryk 72

H u s ia ty n  11 inarca. Głosowało.- 179 . ' 
Krynicki otrzymał 92, Jarosiewicz 77, roz 
strzelonych 8, p.óznych 2. ' ‘

B o h o ro d c z a u y  11 marca. Głosowało 103, 
ks. Grobelski 42 dr. Okuniewski 61.

R ossów  11 marca. Grobelski 115, O k u ­
niewski 38, jedna  próżna.

H orode iiK a  11 marca. O kuniew ski 100, 
Grobelski 70

S t ry j  11. marca. Kazimierz Rojowski 
otrzyma! o 79 głosów więcej.

B rzesk o  11. marca. W inkowski otrzym ał 
85 głosów, ks. Kopyeiński 77.

R o h a ty n  11 mai ca. Huryk 117, Bogda 
nowicz 69.

Ł a ń c u t  11 marca. Głosujących 245 K i.  
P as to r  i Żelaszkiewicz po 89, Hospod 64 
głosów.

Nowy T a rg  11 marca. Stanisław  Potoczek  
83, Józef Znamirowski 53 głosów.

B ro d y  11 marca. Władysław Gniewosz 
wybrany posłem.

Rzeszów' U marca Skru tynium  trw a  
dotychczas i  ischer 73. Nehrebecki 23, Mączka 
3, większość dla Fisctiera tutaj pewna.

K o ło m y ja  11 marca. Ksiądz G r o b e l ­
s k i  95 głosami więcej wybrany przeciw 
Okun.ewskiemu

S t ry j  11 marca. Rojewski wybrany 
posłem  większością 84 głosów.

B o rsz c z o w  11 marca. Krynicki 106, dr. 
Jarosiewicz 87, unieważniono 13 głosów.

B ó h rk a  11 marca. Iiojowski 52, Mogil­
nicki 79 głosów.

T l  u m ą c z  11 marca. Józef  H u ry k  121, 
Jó ze f  Bogdanowicz 52 głosów, R om ańczuk  1 
głos. Cztery kartki prozne.

Żyd  aezow  11 m arca Na 122 głosujących 
36 Rojowski.

( i r s z a n u w  11 marca. Ksiądz Pastor 85 
ŹelaszKiewicz 52.

J a r o s ł a w  11 marca. Głosowało 233, P a ­
stor  50, Żelaszkiewicz 173, Hospod 8, Puste 2, 
Ł a ń c u t  na 245, Pastor  89, ŹelaszKiewicz 89, 
H ospod 64 roztrzelone 3. Jaw orow  na 133, 
Pas to r  75, Hospod 58. Cieszanów na 137. 
P as to r  85, Źcdaszkiewicz 52, Gródek na 123, 
P as to r  50, Żelaszkawicz 1, Hos,podM71. Razem 
głosowało 871 abso lu tna  większość 436, P a ­
stor o trzym ał 349, Żelaszkiewicz 314' Hospod 
201. reszta  roztrzelone. Zarządzono wybór 
ściślejszy między Pas to rem  a Żelaszkiewiczem.

R u d k i  11 marca. Głosujących 119, 
F ranko  70 głosów, Lewicki Witold 43, p ró­
żnych kartek 6, wybory spo oine.

K a m io n k a  11 marca. Gniewosz 105, 
Olejnik 78.

Ż o l l  i iew  11 inarca. Sokal Gniewosz 98, 
Olejnik 65 głosów. Brody, Gniewosz 190, 
Olejnik 40 głosów. Rawa. Gniewosz 69, Olej  
nik 120 głosów. Kamionka. Gniewosz 105, 
Olejnik 78 głosów.

B rz e z a n y  11 m arca Głosujących 168, 
W eise r  100, ks Mironowicz 68 głosów.

r r z e m y ś )  11 m arca. Ogólny rezultat 
wyborów z okręgu Przemyśl, Mościska, Rudki, 
Sam bor, Drohobycz, Lewicki 505. F ran k o  
317 głosów'.

w  G a h e y i .
(znany  tlo godz iny  3 p o p o łu d n iu )

(według telegraficznych doniesień „ Słowa 
polskiegou-)

I. L w ó w z o k r ę g a m i  o b w o d o w y m i  
L w ó w ,  S z c z e r z e c, W i n n i k i

miejs.-a Mocluwto- Kozaki*- Brtimr Buczyński Ku iolf 
głosowania ki EJ. wie* Jan Ernest Józef Stan.

Zam arsty-

Z n i e s i e m e  ------ ----------  ---------------
Ja ryczów

N o w y  ------ ---------- ---------- ----------
Kulparków
D ubiany

Sokolnn i  ------ ---------- ---------- ----------
Rzęsna

p o l s k a  ------ ---------- ---------- ----------
Szczerzec ------ ------------ ---------- ---------- ----------
Bródki -------------  — ---------------
L u b i a n a  ------ ---------- ---------- ----------
Siemia-

F a lken -

N a w a r y a  ------ ---------- ---------- ----------
W i n n i k i  ------ ---------- -----  — ------
Lesieuice -----------------   —  ------ — —
Biłka sz la ­

checka — — — — ---------------- ---- ------
D a w i d ó w  ----------------  --------------- -
R a z e m  ---------  ..------ ----------
W okręgu tym glosowanie odbywa się bezpo­

średnio, będzie tedy ukończone dopiero wie­
czorem, tak, że wynik wyborów nie może 
byś -wiadomy wcześniej, ja k  ju tro  rano. 
Ewentualny wybór ściślejszy odbędzie się 
15 b. tu.

II. K r a k ó w  z o k r ę g a m i  s ą d o w y m i  
K r a k ó w,  L i s z k i, P o d g ó r z e ,  S k a ­
w i n a

m ie jsce  ks. Po n iń sk i  D asz y ń sk i  dr .  M ik o ła jsk i  
g lo so w an ia  A le k s a n d e r  Ig n a cy  S zczep an
Kraków   — —
Krowodrza '—  — ------
Prądnik  czer-,

wony ------  ------
Zw.erzyniec -  — - —
Mogiła    ' -  — 1
Z a b i e r z ó w   '------- ——
Ruszczą ------   — - —
Liszki ------  ------  — —
M orawica ------ — — — —
Rybna ------  ------ ------
C z e r n i c h ó w   ----  ------
L u d w i n ó w '  -‘ —-   _ _  -------
Płaszów ------ — — ------
Korocice ------  ------  -  —
Świątniki ------  ------
Skawina ------  ------  ------
Mogilany , ------  ------  ------
Kobierzyn —■— -------
Tyniec ------  ------  — -

Razem — - ------  — —

Podobnie, j a k  we Lwowie, glosow anie bezpośre­
dnie  —  w yn ik  nie 7noie b yć  , zn a n y  p rze d  
ju trem .

Lisko
Starem iasto

9
45

45
50

49

razem  — — —
Wynik ogolny: Między S t a p i ń s k i  i-n a 

W y s o c k i m  wybór ściślejszy.

I I I  W a d o w i c e ,  Anarychow, K alw arya, Z a ­
tor, B i a ł a .  Kęty, Oświęcim, C h r z a ­
n ó w ,  Krzeszowice, Jaw orzno, Ż y ­
w i e c ,  Milówka, Ślemień, M y ś l e ń  ■ 
ce,  W i e l i c z k a ,  Dobczyce.

miejsce Zajączek Engństli Kubik M..focba dr. Małdz ń- 
g-losowanu Krane Jad Jan ski A lf
Wadowice — ’ — — — —
Biała " — — — —
Chrzanów — — — — —
Żywiec 
Myślenice 
Wieliczka

60 107

87 — 10

15

3
Razem

IV. N o w  y S ą c z ,  Stary Sącz, Muszyna, L i ­
m a n o w a ,  Mszana dolna, N o w y  
T a r g ,  Czarny Dunajec, Krościenko, 
J o r d a n ó w ,  Maków, G r y b ó w ,  Cięż 
kowice, G o r l i c e ,  Biecz.

miejsce Potoczek Znamirowski Misiołek
glosowania Sta u Józef Leon

Nowy Sącz — — —
Lim anow a 81 ,29 20
Nowy Targ 83 53 —
Jordanów — — — 1
Grybów — . — •
Gorlice — 112 —

Razem —

V. T a r n ó w ,  Tuchów, B r z e s k o ,  Wojnicz, 
Radłów, B o c h n i a ,  'Wiśnicz, Niepo- 
łomnice, D ą b r  o w a, Żabno, Mi e l e c ,  
Radomyśl, P i l z n o ,  Brzostek.

m ie jsce  d r .  W in k o w sk i  ks .  K o p y e iń sk i  Su łczew ski
głosowania Prane. Adain Frane.
Tarnów — — Ir V *'
Brzesko 85 r"< / ---
Bochnia 9 1 98 4
Dąbrowa S8 25 —
Mielec 71 65
Pilzno 28 62 —

Razetn -i i — i 1~

VI. R z e s z ó w ,  Tyczyn , Głogów, Strzyżów, 
R o p c z y c e ,  D u m b i C a. F r y s z t a k ,  
K o l b u s z o w a ,  Sokołów, T a r n o ­
b r z e g ,  Rozwadów, N i s k o ,  Ulanów.

tniojsce S/a j  r r
głosowania r-Hit.

Rzeszów —
Ropczyce 
Dembica —
F ry sz tak  —
Kolbu 

szowa 
T a rn o ­

brzeg 
Nisko —

ż  k i e w f e z  
Ko niel

.M uo/.ka 
J a  n

25

k--. Fischer 
Karol

39
47

41

VIII. J a r o s ł a w ,  R adym no , S ieniawa, P r u ­
chnik, Ł a ń c u t ,  P rz e w o rs k , Leżajsk, 

i e s z a  n '6 w, Lubaczów, J  a w o r ó w ,  
K rakow iec G r ó d e K ,  Janów .

miejsce Ks. Pastor Hospod Żelaszkiewicz
głosowania Leon Józef Kornel
J  arosław 50 8 173
Łańcut 89 64 89
Cieszanów 85 — 52
Jaw orów 75 58 —

Gródek 50 71 1
razem 349 201 314

Rozstrzelone głosy. Nikt nie otrzym ał
absolutnej większości 
ślejszy.

zarządzono wybór ści-

IX. P r z e m y ś l ,  Niżankowice, Dubiecko, M o­
ś c i s k a ,  Sądowa Wisznia. R u d k i ,  
K o m a rn o ,  S a m b o r ,  Ł ąk a ,  D r o h o ­
b y c z ,  Medenice, Podbuż. 

miejsce dr. Lewicki dr. Franko
g ło so w a n ia

Przemyśl
Mościska
Rudki
Sam bor
Drohobycz

Witold
130

46
43

118
168

Iwan
' 78 

85 
70 
40 
44

I l u d e c
J ó z e f

5-

razem 505 31
W ybrany kandydat  narodowy 

L ew ick i .
dr Witołd

X S l r y j ,  Skole, T u r k a ,  Boryniu, Ż y d a  
c z ó w, Mikołajów, Żurawim, B o b r k a ,  
(Jhodorów, D o l i n a ,  Bolechów, Ro- 
żiuatów, K a ł u s z ,  Vlojtułów.

Rojowski Mogilnicki 
Kazimier! *t Antoni

miejsce
g ło so w an ia

Stryj
T urka
Żydaczów
Bóbrka
Dolina
Kałusz

107
36
62

66

2
80
79

90
razem —

Dalszych szczegółów brak. Rezulta t ogólny: 
wybrany kandydat narodowy Kazim ierz  R o ­
jo w s k i  większością 84 głosów.

X I. B r o d y ,  Łopatyn  Założce, K a m i o n k a ,  
Busk, Radziechów, Ż ó ł k i e w ,  Mosty 
Wielkie, Kulików, R a w a ,  Uhnów, 
Niemirów, S o k a l ,  Bełz.

H, Kapeluszmiejsce Gniewosz dr. Olijoyk
głosowania Władysław

Brody 191 43
Kam ionka 105 78
Żółkiew 60 99
Rawa 09 120
Sokal 98 65 i

razem 523 505
W ybrany posłem kandydat narodowy p. 

W ła d y s ła w  G n iew osz .

X II .  T a r  n o p o l ,  Mikulińce, Z b a r a ż ,  Nowe 
Sioło, Z ł o c z ó w ,  Zborów, Olesko, 
P r z e m y ś l a n y ,  Gliniany, B r z e z a ­
ny, Kozowa.

W e i s e r  ks. M ironow icz  
H e n r y k  A l e k s a n d e r

91 141
70 51

m ie isc e  
g ło so w a n ia

Tarnopol
Zbaraż
Złoczów
Przemyślany
B r z e ż a n y

65
100

68
68

razem  —
Wynik ogólny. W ybrany W e is e r  484 gł., 

Mironowicz dostał 402.

X I I I .  S t a n i s ł a w ó w ,  Halicz, Rohatyn, B u r­
sztyn, P o  d h a  j c e, Wiśniowezyk, B u ­
c z  a c z. Złoty Potok, Monasterzyska, 
T ł u m a c z ,  Tyśmienica, Ottyma.

m ie js c r  B o g d a n o w icz  H u ry k O b ire k
głosowania Józef Józef Julian

Stanisławów 107 86 —
Rohatyn 69 117 —

Podhajce 94 59 —
B uczacz 147 72 —
Tłumacz .52- , u f —

razem i 460. - i 455

Razetn — — — "  — '
W Kulbuszowej otrzymał p. Pyburczy 

z L imanowej 95 głosów w Ropczycach 51.
V7 Nisku otrzymał 1 iróg 40 głosów. 

W ynik i wybór ś c i T l b j s z y  między F i ­
s c h e r e m  a T y b u r c z y m  
VII. S a n o k ,  Bukowsko, Rymanów, K r  o s n o, 

Żmigród, Dukia, ‘- J a s ł o ,  B r z o z ó w ,  
Dynów, D o b r o m i l ,  Bircza, Ustrzyki, 
Lisko. L u to w isk a ,  Baligród, S t a  r e ­
m i  a s t o, Starasol.

miejsce 
głosowania 

Sanok 
K rosnu 
J asło 
Brzozow 
Dobromil

S ta p iń s k i  W y so c k i  K rasu o s ie lsk i  
J a n  S te fan  J u l i a n

pc połowie 
15 115

W ybrany  kandydat narodowy p. B o g d a ­
n o w icz .

X IV . B o r s z c z ó w ,  Mielnica, Z a l e s z c z y -  
k i, T łuste , C z o r t k ó w, Budzanów, 
H  u s i a t  y n, Kopyczyńce, T r e  m h o- 
wl a ,  Grzymałów, S k a ł a t ,  Podwo- 
łoczyska.

m ie jsce  K ry n ic k i  Ja ros iew icz
głosowanie Łacyan Roman
Borszczów 106 87
Zaleszczyki l 90 41
Czortków , 91 77
H usia lyn 92 77
Trem bowla — —
Skałat 23 77

razem

Rezultatu  szczegółowego brak. Ogólny: 
W ybrany kandydat  metropolitalny ks. Gro- 
b e lsk i  większością 95 głosów.

Ostatnie wiadomości.
* Praw, Wiestn. zam ieszcza ukaz carski 

do senatu  z d. 21 lutego, mianujący guber­
natora  warszawskiego rzeczywistego radcę 
s tanu A ndre jew a, członkiem rady ministra 
spraw w ewnętrznych z pozostawieniem w go­
dności dworskiej.

* Na stanowisko prezydenta m Odessy 
znaczną większoścją głosów wybrany ze r ta ł  
rz. r .  st. P io tr  Krzyżanowski, towarzysz p re ­
z e sa  sądu okręgowego,, podobno Polak

XV. K o ł o m y j a ,  Peczyniżyn, Gwoździec, 
N a d w o r n a .  Delatyn, B o  h o r o  d- 
c z a n y ,  Sołotwina, K o s s ó w ,  Kuty, 
Żabie. 8 n i  a ty  n, Zabłotów, H o r o -  
d e n k a  Obertyn.

• ! 
miejsce iir.Oku- Syudiilak ks. Cirr.-dr. Diamand 

głosowania ftfawski Jurku bełski Herman
Teofil

Kołomyja — — — —
N adw orna  — — — —

Bohorodczany 61 j —
K ossów 48 —
Śnialyn 89 —
Horodenka 100 —

Telegramy „Słowa PolskiegoX
W ie d e ń  11 marca. Wiener Zeit. Ogłasza 

ustawy, dotyczące zmiany noweli do ustawy 
przemysłowej i budowy kolei Stryj-Chodorów.

P r a g a  11. m arca. Sejm odroczono.
C elow iec  11. marca. Sejm zamknięto.
B u d a p e s z t  11. marca. Tester L loyd  do- 

wiaduje^się, że polityczny wynik wizyty Ale­
ksandra  w Sofii nie zadowala serbskich mę­
żów stanu, gdyż Bułgarya ulegając naciskowi 
Rosyi, nie chce przystąpić do akcyi przeciw 
Turcyi.

B e r l in  11. marca. W edług N at Ztg. 
zam ierza sekre tarz  stanu, szef niemieckiej 
m arynark i  Hollman, podać się do dymisyi, 
jeżeli pa r lam ent odrzuci jego projekt o po ­
większenie m arynarkę  Centrum  zgadza się 
jedynie na budowę jednego pancern ika  pierw­
szej klasy, a zam ierza odmówić żądaniu  bu­
dowy dwóch krzyżowców.

Wedle F n is. Z tg  w n u s ł  już Hollman 
swoje podanie o dymisyę. ale cesarz  jej nie 
p rzy ją ł

B e r l in  11 m arca. Preis. Zeit. om awiając 
podanie się do dymisyi H ollm anna  i odrzu­
cenie jej przez cesarza, sądzi, iż prawdopodo­
bnie kanclerz ks Hohenlohe i sekretarz  skarbu 
Posadowsky będą musieli ustąpić. Pomiędzy 
obu tymi ministrami a Hollm anem  istniała 
podobno różnica zdań co do zbyt w ygórow a­
nego etatu  monarchii.

W y b o r y  <lo i U i i y  j i a ó s f n a
C z e rn io w c e  11. marca. W kuryi gmin 

wiejskich wybrani zostali ponownie dotych­
czasowi posłow ie: H o r m u z a k i  z okręgu
Czerniowce, dr. W o l o n  z okręgu Wyżnioa 
i L  u p u  1 z okręgu Radowce.

K ontrkandydaci Siocki, Jasieniecki, Kup- 
czanko i Prunkiel upadli. . . * -

> G o ry c y a  11. marca Z kuryi piątej wy­
brany dr. Grcgoric, kierykalny Słoweniec.

L u b ia n a  11. m arca  Z kuryi piątej wy­
brany profesor K r  c e k ,  Słoweniec, ze s tron­
nictwa chrześcijańsko-socyalnego.

P a r c n z o  11. m arca. Z piątej kuryi dla 
Is try i  wybrany B a r t o l  i ,  z p’artyi narodowo- 
włoskiej, dotychczasowy poseł z wielkiej w ła ­
sności. Słoweniec L a g i n ^ a  przepadł.

Z k t a i n  g r o c k o - t u i v c ! v i .

W ie d e ń  11 marca. Wczorajszy Frmdbl 
zap rzecza  pogłosce o zmobilizowaniu batalio­
nu piechoty w Tryeście.

K.jeka 11 marca. Dzisiaj odszedł stąd 
transport  koni dla Grecyi na parow cu „Lloyda-1 
Pireus.

B e r l in  U- marca. Król Je rzy  oświadczył 
jednem u  z korespondentów  berlińskiego Po­
ra ła m  ze okupacya K re ty  przez G rec rę  je s t  
uspraw iedliw ioną zupełnie  precedencyami po- 
litycznemi. Okręty m ocais tw  ochraniają T u r ­
ków, nie chrześcijan. W o j s k a  g r e c k i e  
p o z o s t a n ą  n a  w y s p i e .

P a ry ż  11. marca. Agencya H avasa  za ­
przecza pogłosce o przybiciu do brzegów Krety 
dwóch parowców angielskiego i włoskiego, 
z wojskiem na. pokładach.

R z y m  U  marca. Zapew nia ją , że m o ­
c a r s tw a  zgodziły się na  to, by wezwać Gre- 
cyę, aby do 36 godzin wojska swe z Krety 
wycofała, inaczej zjednoczone floty rozpoczną 
blokadę portów greckich.

Anglia podobno sprzeciwia się temu.
L o n d y n  11. m arca. Lord  Saiisbury kon­

ferował wczoraj z wszystkim' am nasaaoram i 
i z greckim posłem.

Między m ocarstw am i toczą się ciągle na 
rady w sprawie odpowiedzi rządu  grec­
kiego.

L o n d y n  1 1 m arca. Biuro Reutera  po­
daje w formie pogłoski wiadomość o zamie- 
rzonem  w ysłan iu  kilku pułków pierwszego 
korpusu  na eskadry morza Śródziemnego.

A teu y  1 1 m arca. Rząd grecki zamówił 
u jednej z firm komisowych w Smyrnie 
200.000 worów zboża dla zaopatrzenia  ludno­
ści greckiej w zboże, na wypadek blokady 
greckich przystani. Przesyłki transportu  tego 
już dokonano. Zap ła ta  nastąp iła  w gotówce.

A ten y  11 m arca  W wczorujszem przy­
jęciu  u m inistra  spraw zagranicznych Skuzesa 
nie wzięli udziału  przedstawiciele dy­
plomatyczni większych państw. Przybył jedy­
nie poseł turecki.

K anon  11. marca. Na wiadomość, ‘ iż 
niezadługo na  Kretę  m ają przybyć uzbrojeni 
ochotnicy z Grecyi. polecili admirałowie 
okrętom, aby n u  dopuściły do ich w ylądo­
w an ia

K an ea  l l  marca. Oddziały europejskich 
żołnierzy, które miały polecenie uwolnienia 
oblężonych w Kandano T urków  stały pod 
podwójną k o m e n d ą : francuskiego i angiel­
skiego oficera, którzy mieli jednaki zakres 
władzy. 1

Powstańcy, odebraw szy  T urkom  broń, 
pozwolili im wolno odejść.

Angielsk; konsul w tym całym czasie 
pozostaw ał na pokładzie stutku. Uwolnienie 
oblężonych Turków  dokonanem  zosiało tylko 
wśród największych niebezpieczeństw. W y­
prowadzono z Kandano 523 mężczyzn, 1 047 
kobiet i dzieci i 340 żołnierzy. Nadto ze 
Spaniaco  uwolniono 112 żołnierzy,

N iedostateczna ilość okrętów  nie Dozwo­
liła na na tychm iastow e przewiezienia w szyst­

kich uwolnionych rodzin mahometańskich. 
Dlatego europejskie oddziały pozostały j e ­
szcze na miejscu aż do przewiezienia  wszyst 
kich mahometanów. h

T e le g ra m  g M d o w y : W iedeń  11 m arca 
P rzy  zamknięciu giełdy porannej notowano:

Rredyiy austryackie . 358.50
Kredyty węgierskie . 000-90
Angio-bank . . . . . 230.00
L an ae rb an k  . . . . . 229 50
Kolej państw ow a . 34 50
Południowa . . . . . 87‘75
Alp.ny , . 8 1 5 0
Tytoniowe . . . . . 135 00
Tureckie 43 75
Usposobienie mocne.

Dziai ekonomiczny.
Z t a r g u  zb o żow ego ,  Lwów 10 marca. 

Za  100 klg. netto  loco Lwów : pszenica 7,65 
do 7'70, żyto 5.50 do 5.75, jęczm iań b ro ­
warny 5.80 do 6. — , jęczmień pastewny 4 75 
do 5 —, owies 5.60 Jo  6.— , rzepak 12 — do 
12 50, groch 5 . — do 8 .—, wyka 4 25 do 4.70
nasienie  l n i a n e  do — • nasienie kon.
— .— Jo  — ' —, bobik 4.25 do 4.75, hrecztca 
— .— do — , koniczyna czerwona galicyjska 
30 '— do 40-— szwedzka 30 - do 50"
biała 44 — uo 5 0 -—, tymotka — ■— do — • — 
anyż — — do — •— , k u kurudza  s ta ra  5- — 
do 5 20, nowa 5‘ — do 5 20, chmiel stary
 uo — .— , chmiel nowy na  term ina
—.— do -  ■— , spirytus gotowy — do 
— •—, na term in — .— do — W arantv  od 
— •— do —■ —. ‘

Usposobienie spokojne.
W ieu eń  10 marca. (K ursa  te legraficzne):

Alpejskie Tow arzystw a górnicze 
Węgierskie akcye kredytowe 
Akcye anglo-austryackie 
Akcye banku  Union . . . .
Akcye kolei południowej 
Losy tureckie . , .
Akcye kolei państwowej 
Akcye kolei Lwowsko-CzerniowiecKiei 
4-proc. gaiic. oblig. propin. z 1889 r. .
Akcye t y t o n i o w e ..........................................
WęgiersKie obi gacye indemnizacyjne 
Akcye kolei E lbetal  . . . .
Akcye b a n tu  dla krajów koronnych . 
4-procentow a węgierska ren ta  złota . 
Akcye banku  związkowego 
Rubel papierowy . . .
Węgierska ren ta  papierowa . 
K redytowe ziemskie . . . .
Kredyty .
R imamurarua . . . .

Usposobienie silne.

80-20 
389 75 
153 75 
282  —  

87-75 
4 3 2 0 ł  

338'5(J 
2 8 4 - -  

98-40 
130 5(J 
98.40 

265.50 
227-50 
121.75 
2 5 0 -  
1-27-25 

98-75 
437 0<> 
355"75 
231 00

O n y  n a f ty  1 p r o d u k tó w  n a f to w y c h .  
Lwów, dnia 11 Marca 1897.
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w /,t. za 100 kg. netto, 2C°/« tara en 
gros 7. Iieczką 

Cena ropy podana fiez beczki

Cesarska . . . . 20.0.') 20,06 19.25 19.00
Saluunwa 19.30 I0.3-) 19.00 _ — —
Standard White . 19,01. 19.05 18.25 13.01 7.01/ 4.6‘
żiip.ilnu . . . . 17.©r, 17.05 1 (Ud 16.50 — — —
Kaukazka 30.05 20.0 ’>19.36 — — — —
Kopa amerykańska — -- — — — — 1.48
Kopa pajRyjska . — — — 3.52 — - —
Olei smarowy ro- 

s 'ski 0.907 . . 25.— 27.—
Olej smarowy 0.90) 23.- 23.— — — — — —
Ole smarowy O.ńyD 21. —21.— - — — - —

Olej wrzeciono .vy . 1 7 .- 17.— — — — — —
OKj cyOudrowy 14.— 14.— — — — — —

lOlrj sm arowy innej 
' p ro w e n ie n c j i

1 3 - 5
/  taniej - — — — -

Lwów. z Izby handlowej 11 M arca 1897.

1. A U e y e  sea nztukę.
(bez kuponu b ieżącego;.

p łacą żądają
„

Kolei gal . Kar.  L udw . po 200 złr* m. k. 2 1 6 - 219 —
Kolei  lwowsko-czern-jaskiej  po 200 zlr. 264 50 267 50
banku hin. gal. po 200 zł. w. a. I. emisya 390 — 40i:
Banku kre<lyt. gai . po 200 zir. w. a . 210 — -------
Akcye Garbarni, Kzeszovt po 200 zł. . 190 — 200 —
Akcye fabr. L.pińskiego po 500 kr. 250 — 260 — i

£. LiAty r.HMtawne lOO z<r.
i (bez kuponu bieżącego).

Banku hipotecznego 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią. 110 20 110 90

Banku hjp. 4 i pół prc. los w 50  lat. 100 — 100 7.j
lian wit uip. 4 p r .  w 60 lat.  po 200 kor . 96 70 97 4o
Banku kraj. 4 i pół  prc. w. a. los w 51 l. 100 50 101 20

„ v 4 prc. w. a. los w 57 1. 9 . 50 98 2o
ToW. kred. gi l .  ziem. 4 prc. w. a. I . ernis. 97 8'J 98 i 0

j. v r  n 4 pr. los w 41 i pół 1. 97 10 98 3 .
, ,   ̂ ,  4 pr. w. a. ios. 56 I. 97 4 j 98 1

‘4. Obliffi za 100 zlr.
(bez kuponu bieżąeegoj.

Galicyjsk. luu łuszu  prop,  4 prc. w. a . . 97 6 J 98 3
Buków. Iuudu>£u prop 5 p c. w. a. 103 - -----
Konni o Banku kraj. 5 prc. II. emisyt 102 - 102 7

„ - „  4 i p ó ł  prc. III . era. 100 — 100 7',
Pożyczki kraj. 6 prc. w. a. z r. 1873 ------ -----

n  ̂ i pó ł  prc. w. a. z r. 1883 U 5  - ------
S * * D » - * r- U91 ------ -----
r  „ 4  prc- koron, z r ] 97 40 98 10
,, ,, 4 „  k r ó l . łr. L w o w a  . O-1 - 97 71 r

Losy miasta Kranowa . ' . . . . 25 — 27 -
„ „ Stanisławowa , . ------- -------

i .  M o n e t y .
Dukat cesarski . . . . . . . . 5 63 5 73
Napoieondur . . ................... 9 nl 9 61
Pól i m p e r i a ł ................................................. 9 60 —
Kubel rosyjski- srebrny ........................ 120 — !‘2f> —

„ paj i e r o w v ......................... 12 J  50 127 5"
i 00 marek  n iuneck ich  . . . . . 58 60 59 10

Polecamy zamianę wypowiedzianej

po 1 m aja b. r 

4 %  Różyczki kiajowej z 1891 r, 
na

4°/o L is ty  zast. Tow. kred aiem.
) 4°/o Listy zast. Banku kraj.
4 u/0 Pożyczkę m iasta  Lwowa.

N o k a ’  i  L i l i a n
Boni bankow y i kantor  w ym iany.

Zlecenia z prowincyi zała tw iam y odw rot­
ną pocztą bez doliczenia prowizyi.

icj w lą  J .  K o c a b i k ,  l u t ,  Halicka 1, 1,
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P E  R E  Ł  K A
T T  "E? ’ - A . .

( C i ą g  iU U z j  ).

— J a k to ,  nie ma znaczenia?
— l a k  jes t .  Bo widzisz, moja P(. relko,

czy ja  ją  dobrze, czy źle ubiorę, moja
mierność będzie zawsze n iespotrzeżona wo­
bec takiej, jak  ty, pifkuośo*...

W znosząc oczy do n ie b a ,  Pere łka  zaw o­
ła ła  z m inką na pół pow ażną, na  pół kroto- 
e h w i ln ą :

— Jesteś  w jakim ś okresie majaczenia, 
moja ukochana.

Potem, zmieniając nagle t o n :
— O której godzinie pojedziesz na  wy­

ścigi ?
— Nie wiem jeszcze. To ojciec zadecy­

duje z panem Spieglem. Ach... dobrze, że so­
bie przypominam. Czy wcześnie przyjedziesz 
na bal do Tourville’ów ? Nie chciałabym  tam 
się znaleść przed tobą.

— Ach, muszę uciekać — zawołała Dy- 
oniza, spojrzawszy na zegarek —■ w aom u 
chcą kwiatów gardenii do fraków,., nie wiem, 
gdzie ich dostać. Mówiono m. o jakim ś ogro­
dniku w okolicy kolejowego dworca...

— W  okolicy dw orca?  0  ile wiem, to 
tam znajdziesz tylko sadowników, ' ale nie 
ogrodników kwiatowych.

— Owszem. . podobno są  w te„ malej 
u l ic z c e .. wiesz, na prawo od peronu kole-., 

jowego...
— Pliczka B zo w a? . .  W iem, co cacesz 

powiedzieć. Ależ tam są tylko ogrody warzy­
wne, g runta  budowlane na sprzedaż i kilka 
małych domków, które najmują oficerowie, 
ponieważ stamtąd, blisko do koszar.

Perełka wstała.
— Mitno to — rzekła — pójdę szuaać 

ogrodników w tej stronie.
Dyomza oczekiwała p ierw sza w hotelu. 

J a n  de Blaye spóźnił się nieco ; tw arz  miał 
sm utną  i zmienioną.

P an i  ae  Nezel przybyła na  schadzkę, 
którą jej był naznaczył, lecz po to tylko, żeby 
mu zwrócić wolność, k tóra  na nic mu się nie 
zdała i której nie śm iał odmówić. I n ieszczę­
śliwi oboje, niezadowoleni jedno z drugiego, 
musieli długo pozostawać w zamknięciu, po­
nieważ Perełka, pod eskortą  Józefiny, w ałęsa ła  
się przez więtcszą część popołuania  po owej 
pustej uliczce. Chodziła tam i napowrót, r z u ­

cając na wszystkie strony okiem śledzącem, 
jakby szuka ła  jakiegoś śladu, i to z w ytrw a­
łością, której J a n  nie um iał sobie wytłum a­
czyć i k tóra  go napełniała  niepokojem. Może 
o trzeciej godzinie, gdy przejeżdżali przez plac 
przed dworcem, dostrzegła panią de Nezel, 
gdy wchodziła w uliczkę Bzową, a w takirn 
razie może chciała sprawdzić to, co pode j­
rzewała  ? Czyż była tak wykrętna i ciekawa, 
ta Dyon.za, którą tak kochał, a która zni­
szczyła, nie wiedząc o tein, całą jego p rzy ­
sz łość?  Przeprosił za spóźnienie, pomógł 
wziąść do powozu Perełce, która  uprzejmie 
twierdziła, że stawił się na godzinę; w chwili, 
gdy szukał sposobu, aby ją  wybadać, przem ó­
wiła nagle :

— W iesz?  Będziecie wszyscy mieli na 
ju tro  kwiaty g a rd e n i i ! Ale to nie było łatwo 
znaleść. Biegałam za niemi po całym  Pont- 
sur-Loire i poświęciłam część całą dnia. P o ­
syłano mnie na  m ałe niemożliwe uliczki... w 
których zaołądziłam  i w których nic nie z n a ­
lazłam...

Szczęśliwy z tego, że niewinność Parełki 
w takim blasku się ukazała, J a n  zaw oła ł 
mimowolnie:

— Ach, to dla tego tak  kręciłaś się po 
uliczce Bzowej ! ’

Zwróciła na niego swoje wielkie oczy 
zdumione i zapytała  .

— Ja k ż e  wiesz o tern ? — Widziałeś
mnie ?

— Nie ja... — odrzekł pospiesznie — lecz 
jeden  z moich przyjaciół.

— Któryż to taki ? Czy go znam, tego 
twego przyjacielu ?

— Nie sądzę. J e s t  to oficer z pułku Hu 
berta .*  Ach, gdybyś wiedziała! Biedna śp ie ­
waczka, którą wczoraj s ły sz a ła ś .. wyobraź 
sobie... już  nie ż y je ! . Odebrała  sobie życie

Tonem, który kładł koniec wszelkiego ro ­
dzaju rozmowie o tym przedmiocie, odpowie­
dz i a ł a :

— Tak . wiem o tern... Biedna!
Było to powiedziane z taką godnością i 

surowością, że J a n  prawie sobie czynił wy­
rzuty  za poruszenie tej, dość drażliwej sprawy; 
wszakze Pere łka  nie była już m ałą dzie­
wczynką, do licha! W krótce dwadzieścia dwa 
la t  mieć bęazie !

O czwartej pan do Clagny przybył do 
Bracieux z sercem bijącem na myśl, że ujrzy 
znowu Perełkę i że ją  ujrzy swobodną i nie- 
krępowaną, jak codzień, ponieważ nie będzie 
jeszcze  wiedziała o iego oświadczynach I)o 
znał żywego zawodu, gdy się dowiedział, że 
była w Pon t su r-L o ire  i że tam  pojechała 
z Janem . A ponieważ prosił markizy, aby tnu 
szczerze powiedziała, jaki przewiduje wynik 
ze swej rozmowy z młodem dziewczęciem, 
pani de BracUrux mu oświadczyła, iż nie

śm iała  naw et Dyomzy o to wypytać. Jako p o ­
wód przytoczyła, iż tegoż samego ranka Dyo- 
niza wszystkim oznajmiła głośno, że „uważa 
pana  de Clagny za nadzwyczaj miłego, lecz 
nie dotyle, żeby go zaślubić". P rzyjął ten cios 
z pewną odwagą i nalegał, żeby uwiadomić 
Perełkę o jego oświadczeniu jeszcze tego s a ­
mego wieczoru, pragnął bowiem, żeby miała 
czas do namysłu aż tło dnia następnego.

Dyoniza i J a n  powrócili punktualnie na 
obiad. Gdy zeszli ze swoich pokojów, wszyscy 
siedzieli już przy stole i rozmawiali u śmierci 
biednej Lizety Renaud. Pan de liueille wyje­
chał był konno i spotkał oficerów, którzy od­
bywali ćwiczenia polne i którzy, rzecz n a tu ­
ralna, opowiedzieli mu tę his tory ę.

— To okropne — rzekła B ertrada — g ly 
się pomyśli, że ta biedaczka odebrała sobie 
życie.. T aka  była śliczna i młodziutka!...

Na te słowa odezw ał się G irand głosem 
dziwnym, który brzm iał ponuro w tej wielkiej 
sali j a d a ln e j :

— Właśnie dla ‘ego, że się jes t  młodym, 
trzeba sobie życie odebrać, gdy się człowiek 
czuje nieszczęśliwym... Inaczej miało by się 
zbyt wiele czasu do cierpienia!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

, p i J t tŁ -TTS

Jan Dziewoński r , , - poleca w wielkim wyborze po cenach zn aczn ie  z n iż o n y c h :  W ŁÓCZKI we wszystkich możliwych odcieniach.
iLC- K K O I V  ł C  Największy wybór różnych kanw, jedwabi, fllozeli, fliodot.au i kordonkow. Mydełka, perfumy, szczotki, 

grzeoienie. O lbrzym i wybór najgustowniejszych zaczętych robótek Tow ary z p ierw szo ­
rzęd n y ch  fabryk, ceny n iższe  j a k  w szęd zie .  W niedziele i świata Magazyn zamknięty.

M alicka t t>.

O R IE N T A L N A , pader w plyais Balsam  de Mecca JAN IHNATOW K Z
nadaje  twarzy piękną i p rzyjem ną białość, odświeża znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika 1. 3.. Hai cka 1. 11.

i konserwuje. Cena 1 zł zachow ania  wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł li RAKÓW: Sukiennice 1. 20., CZERNIOWCE: Rynek 1. 2

A w A t o r o m

Herbat rosyjskich P a l c i e  t u t k i  H i e m o j o w s k i c g o !  Wszędzie do i p .

n r
Dla  .szukający cli 
pracy, ogłoszenia  

bezpłatnie. - W

*  i-eu.B od »>. 1 . 3 0 ,  1 .4 ' J ,  2 . 5 0  1 
3 . 5 0  z a  f u n t  —  p o l e c a  s i ę  z n a n y  

li ai id t-l

Władysława Adamowicza
w U r od a c h ,  

n a  p j g r a m e t u  r o s • j s k i e m .

t m

Karol Buchstab
k i n e  p r z e z  W y s .  e.  k.  N n n i e s t n i a t w o

B iuro

dzienników i ogłoszeń
Karola Ludwika i. 33.

przyjmuje prenum era tę  na wszel­
kie istniejące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia  
ogłoszenia w wszystkich gazetach 
pod najkorzystniejszymi w a r u n ­

kami.

D o b r a
wartości 200 —  300 tysięcy  
złotych, z ładnym dworem, 
lasem , blisko rzeki i kolei, 
kupią. Zgłoszenia dla O. P. 
do A dm inistracyi: „Słowa

polskiego “.

I f i n n  tutek iłieklejonych t doskona- 
■ U U U f rancusk ie j  b ibu łk i  p» złr . 

1 i wyżej,  po leca  fab ry k a  F. Niżafowski 
Lwów. P rz y  odb iorze  6.000 ez tuk ,  pi - 

ezta franco.

Rządców, ekonomów,c 7 '
leśni czy eh, wogóle wsze­
lkiej kategoryi oficja­

listów prywatnych,
poleca

Biuro & Polińskieg:©
Lwów, ul. K arole Ludwika l. 5.

S Z T O K F I S Z
ja ż  moczony po 40 centów kilo

Ś le d z ie  m a r y n o w a n e  bez ości, 
w blaszankach około 30 sz tus  
zł. 3óO. Ś le d z ie  z a w i ja n e  z ce­
bulką  faseczkazł D80. M oska lik i  
w p ik la c h  faseczka zł. l -50. 
S ardynki w oliwie, A m hovis , 
Omary, Tonino, Łosoś z Kalifor­
nu, R m ada z ryb w auszpiku itp. 

konserw y w puszkach
p o l e c a  handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Parę
koni ciężarowy ehw *■

poszukuj,! kup ie  właściciel 

realności ulica G łęboka 3.

Nowo o tw orzony

r a m  m i  m i i n
A. Zigiiiann

L i r ś u ,  u l .  S y k s tu s k a  I I .
w ykonuje w ?z i l t i#  roboty w z a k r e i  ry- 
t u w n ie tn a ,  pt-e/.ę n r . tw a  i . 'yzy la rs tw a  
w c h u i i /a c . ,  jak n a jsum ienn ie j  i po n a j ta ń ­
szych c en ac h .  Z lecen ia  z p rowineyi 

u sk u te c z n ia  się jak  najrych le j .

Podajemy do wia­
domości, iz pierwszy 
ośm iodniow y w io­
senny jarm ark na  
konie odbędzie się 
w Tarnowie dnia 3 0  
marca bi\ i dni na­
stępnych.

I Ma^istntu miasta Tarnowa.

Biuro Karola Zakrzesskiego
w Tarnopolu

ma do poleceń.a P p  : Oficyali 
stów z chlubnem i świadectwam i 
i rekom endacyam i i wszelką in ­
ną doborową kaiegoryę służby. 
Pośredniczy w sprzedaży i dzier­
żawach dóbr, realności, aptek etc. 
i poleca się łaskawym  względom 
Wys. Szlachty i Wielce Szan. 

P. T  Publiczności

Pmię się poniszczenia
dla panienki 16 letniej, sieroty, 
przy rodzinie bezdzietnej ; osob­
ny pokoik z calem u trzym aniem  
nie w^żej jak  25 złr Zgłoszenia 
przyjmuje A d m in is trac ja  Słowa 

polskiego.

POŻYCZKI
p  p .  U r z ę  c l  aa. i l s  © x n

bezinteresownie wyrabia się. 
Zgłoszenia p. t.:

K  < > t ; a  l a ,  A d m in is tr a c ja  
„ S ło w a  p o lsk iego11.
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naj w iększy

galicyjski skład farb
1 m a t f c t y a ł o w .

Lwów, Grand-Hotel.
po leca

f a i r b ^  p o k o s t y ,

ftlf i w i l i e  potrze!
l a k i e r t i i c z G - m a l a r s ł u e .

ARTYKUŁY

rolnicze i przemysłowe
P a s y  do  m a s z y n .

Oliwy i smarowidła.

Dnia 24 marca br. o godzinie 4-ej po południu odbędzie się

Walne Zgromadzenie luwarzjstwa zaliczkowego
W  l U D & i i l t l l

w sali Rady powiatowej Rudeckiej z następującym porządkiem
d z ie n n y m  :

1. Zagajenie.
2. Z a tw ie idzenie  rachunków za rok 1896, i uchwały Rady 

Zawiadowczej co do rozdziału zysków.
3. Uzupełniający wybór 3 -eh członków Rady zawiadowczej.
4  W ybór kumisyi rewizyjnej do rachunków  r. 1897.
5. Zatwierdzenie wypłat udziiłów  w marcu b. r. dokorianycn.
6. W nioski członków o ile będą zgłoszone w myśl statuiu.
Udział w W alnem Zgrom adzeniu  mogą mieć tylko członkowie, 

którzy przynajmniej 20 zł. na  udział złożyli.
W stęp  na salę dozwolony jes t  tylko za okazaniem  zap ro sze ­

nia, które każdy z uprawnionych do zebrania  otrzyma.
W Rudkach 9 m arca  1897.

I Kady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 

1’rezes : M ieczysław Lewicki. Sekre tarz  : Franciszek Tursa.

Urządza i rekonstruu je  podług najnowszych systemów

hor/ce ln ie ,  B r o w a r y ,  H a f i n e r y e ,  
W  o d o c i a g i

w ykonuje

machiny i kotły parowe, rezerwoary, 
pompy, studnie, wyroby z miedzi i mo­

siądzu, pzyjmuje wszelkie reperacye
AJJGUST SCHUMANN, Syn i S p ó łk a

B irów-I) w o) ‘zec-Bło r ile 1H

"Tłumaczenia z języków a ttg ie l-  
'  skieyo, rosyjskiego i francuzkiego 

na polski, zarówno literackie, jak 
i techniczno, wykonywa się j/opraw- 
uie, językiem literackim, szybko 
i tanio. Oferty proszę śniadać w Ad­
ministracyi Słowa połski&gp pod 
literami H. N.

CTkspedytorka pocztowa młoda, 
"poszukuje natychmiast umieszczę 
nia, adres: Lwów, „Nadzieja 5" 
poste-restante, główna poczta.

D on a , która może udzielać nauk 
" d o  pierwszej i drugiej klasy i for­
tepianu, poszukuje miejsca. Lwov.. 
Śniadeckich 6 Jasińska.

I E K C Y J  gry na fortepianie i ey- 
T  trze, poszukuje młoda pauienka, 
posiadająca dobrą szkołę. Udziela 
lekcye u siebie w domu, lub uoeą- 
cych się , lecz tylko dia .panienek, 
za miernym wynagrodzeniem. Wia­
domość u W-nej paui ArKfowej, 
ul. Leona Sapiehy 1. 33.

l\ gronom , praktyk kilkunastoletni, 
“ kawaler, poszukuje posady rządcy 
lub ekonoma Lwów, poste restante
A. S.

D ie g ły  korespondent polsko-nie- 
■^miecki, z ładnem pisraam, obzna- 
jomiony z czynnościami biurowemi 
z literao.kiem wykształceniem, przy­
jąłby odpowiednie zajecie między 
7 - 9  wieczorem. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Woia" przyjmuje aamiuistra- 

cya „Słowa".

pięknym pirmem i biegły w ję 
zyku polskim i niemieckim, 

oraz  w rachunkach po szu k u je  za ję ­
cia m łody  człow iek  w fa b ry ce  lub 
p r z e d s i ę b io r s tw a ,  za  m ie n ie m  w y n a ­
g ro d z en iem .  A d r e s : F r a n c i s z e k  Swy- 
na i  ck. L w ó w , ul. L e o n a  Sap iehy  
1 33 .___________ _ _ _ _ _____________

b e lu jący  uczeń V . gimn. poszu-  
4 ^ k u je  lekcy i .  Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  
pod  „ S t u d e n t "  —  pos te  r e s t a n t e  
L w o w .

Osoba w p rz y k re m  po łożen iu ,  n ie -  
m o g ąc a  in acze j  z a ró b .ć ,  p rz y jm ie  

m ie jsce  do  to w a rzy s tw a  Zofia I.e 
wieka, Z a m a rs ty n ó w  pod Lwowem 
Nr. 2 4 3 .______________________________

U czeń piątej gimnazyalnej z do-
b re m i  św iad ec tw am i p o sz u k u je  

lekcy i  za  m ie n ie m  w y n ag ro d zen iem .  
Z g ło szen ia  p o d  l i t e r a m i  Z .  C .  pos te  
r e s t a n t e  Lwów.

człow iek z w yrob ionym  
' ład n e m  p ism em  z a ję ty  p rz ed  p o ­

łu d n iem  w b iu rze ,  p o sz u k u je  za jęc ia  
p o po łudn iow ego  w g o d z in a ch  od  3 -e j  
do 8-ej w ieczorem  za  m ie n ie m  wy­
n a g ro d ze n ie m ,  pod  a d r e s ą  E. G. 
g łów na  p o c z ta  w m ie jscu  —  pos te  
re s ta n te .

Doszukuje posady m iody ruty 
* nowany pomocnik handlu Ko 
rzennego, obznajomiony z poko­
jem do śniadań i robotami pi- 
wniczemi. Ł a s k a w e  z g ło szen ia  pod 
l i te ram i  J ,  R. P o s te  re s ta n te ,  Lwów, 
(g łó w n a  p o c z ta ) .

W o b e c  p o i l w } ż $ > e n ; »  p i a ć  
n r z ę d i i i c / j U i

f l l l l t
E c h n i c  l i e  i c l i i r u r T i c z n t * .

Artykuły toaletowe.
Jfasy i lakiery do p od ło ? .

Srod‘ki (Jpsinfekcyine i owa- 
dogubne.

MakoryaJty apteczne.

| e e e * e e e w w L » * » e e » e v e e » » « i e i e « w a e e e e e e s » » e e e e e e e e » t : ł «
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

w

! E D 1 U 1 D A  E I E B L A I
we L w o w ie ,  plac Maryacki 10

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego 

'/, kl. C o n g o  zł.  1 .60  

S o u o h o n g  czarna 2 .— 
,, sbiór majowy 3 .— 

k a y i o w  czarna . 4.—

M e l a u g e d  > L ind. 4 .— 
W y s l s w k l  h e ib a -  

ciane . . . 1.3u
W y t i e w k l  najlep-

s
p o l e c a  n a j l e p s z e  g a t u n k i  #

K  A  W  Y
o  s m a k u  c z y s t y m ,  a r o t n a -  £

ty c z n y m  k t ó r e  r o z s y ł a  Q
f r a n c o  d o  k a ż d e j  s tac y i  •
p o c z t o w e j  w  w o r e c z k a c h  J

•U k. k •
Por to i i c* ........................... 9 .— —.90 J
Cttba ifruho zia uiat* 9.50 — 96 g  
Cejlon s io łom , , . 10.— 1.— t t

„ „ przednia 1 0 . 4 0  1 . 0 4  J

„ M grub.ziar. 10.75 1.08 0
„ par łow*.  10.75 1.*8 V

iloca  arab»k* aromat. 10.75 1.08 J
Jaw a  s ło t*  . . .  10.75 1.08 fkszych  h e rb a t . . 1.60

M F "  Opakowania n ic  l ic z y  się. a
•J  ■ | Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n e y i  w y s y ł a  s ię  o d w r o t n ą
J  ^ poc z t a  5

- i  
* i

- 1
• '

4<
• i

' i  

* 1

Liczni Wielmożni P. T  Panowie c. k. Urzędnicy państwowi, 
Oficerowie c. i k. stojącego wojska i c. k. obrony kra­
jowej zapew ne puwitąją z radością  nasze doniesienie, że 
z całą  gotowością udzielamy wszystkim p. t. Panom Urzę­
dnikom państwowym i Oficerom przy zakupuie naszych 
towarów kredytu i ulg w spłatach wedle umowy bez 

jakiegokolwiek podwyższenia cen.
Równocześnie oznajmiamy, że z p o w o d u  lo z w ią z a n ia  
stosunku komisowego z w ie d e ń s k a  f i rm ą  „ T ep p ie l ih au s  
l le t ro p o lr ."  przeszedł cały skład komisowy p r z y  ultcy  W* 
S y k s tu s k l r j  1. 6 w nabze posiadanie i jesteśmy w stanie

prawdziwe perskie dywany

0 3 0 , - 1 4  a uatćt s 5 > 4 k #j« taniej sprzedawać.
M iłośn icy  p raw dziw ych  dywanów z n a jd ą  u n as  i s tn e  sk a rb y  

w schodu ,  j a k o t o :  B u c h a r a ,  B e lu d g is la n ,  D a g h e s ta u ,  K iw a ,  Szu -  
m ak ,  D e rb e n t ,  J a p r a k ,  T e u e r a n ,  M ecca ,  C a r a m a u i  i A n a to ls k ie  y _  
T o rb y  (E se ls ta s e h e n ) .  ”

Za p ra w iliif io ść  t j e l  d jw an ów  w schodu , dajeiuj p ełn ą  rękojm ię i g w a r a n c ję .
\V jedli , m 'z ubocznych oddztsłów ».iąaj(iliją się w./ .j jik ie  możliwe

europejskie i *u»fry»ek,e kouu-isuwe dywmiy, j a k :  dla salonow, jadalń
1 sypiali,, jortu-ry, f r a nk i  Knrenkowe i story, oluoia na lnrUile, chińskie 
sKory kozi® chodniki, dywaniki, dywany leieiiue i kosjieliie, przed o ł­
tarze, dekoracje,  kapy n!v stuły i łóżka wełniane i pluszowe, k iłdry, 
koce na konie i dla jiodróży, jakoteż koce systemu profesora Jnegera.

i y ui P. T. P a r  nu, k tó rzy  nie mają sposobnośc i  odw iedzen ia  nas 
osobiście  w y s i l a m y  z p izy je innośc ią  bogato i l lu s t ro w a n y  cen n ik  naszych 
tow aiów , p od ług  k to rego  potrzeiu ie  przedm io ty  zam awiać  należy.

L is ty  i zam ów ien ia  u p ra s z a m y  a d r e s o w a ć :

D o  F i l u  w i e d e ń s k i e g o  m a g a z y n u  „ A L  L O U V R E “ d a w n i e j
„TEPPIC H H A U S M F T R O P J L E *  L w ów , ni. Sykstuska  

1 6 ,  l u b  d o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 .

GOIIHTA( I p rze jm ie  p ro szę  ż ą d a ć  tylko p raw d z iw e g o  ku racy jnego  C ognacu  francusk iego , pod  m a r k ą  o c h ro n n ą  Amazonka na koniu firmy Couriers & Comp.,

|  za łożonej w 18Ó0 r. spadkobierca G . Kondratowicz w Cognacu. J e d y n a  polska f irm a we F ra n e y i ,  r e p r e z e n to w a n a  n a  w y s ta w ie  lw ow skie j we wła-
snym  paw ilon ie  „B u te lka"  i o d z n a c z o n a  medalem złotym, po leca  w ielk ie zapasy  k u ra c y jn y c h  p ra w d z iw y c h  Francuskich Cognaców, a  szczególnie j 2 3 8  JB  

do tychczas  n ie p rz e w y ż s z o n tg o  w sw ej dobroci Cognacu ministeryainego, k tó ry  n a b y w a ć  m o ż n a  w e  L w ow ie ,  K ra k o w ie ,  o raz  w e w szys tk ich  reno- 
SŁjjgS w a n y e h  h a n d la c h ,  cu k ie rn iac h  i a p te k a c h  n a  p row ineyi.  Z  p o w aż an ie m  Aug. Charznwski, jen .  zast.  ze  stałą siedzihą w Krakowie, R^/łow a 2 7 k f i

^  m u

W TRUSKAWCU leczy się z u » 4lzwyeza)Ryiii skutkiem reumatyzm, podagra, otyłość, piasek  
nerkowy, astmę, ischias, choroby kobiece.

o b s z e r n ą  b r o s z u r y  o  r r u s k a w e u  w y m y ł a  u a  ż ą d a n i e  z a r z ą d .

W pierwszym i trzecim sezonie o 30 prc. taniej.

N O łąden; Spółki wydawniczej we Lwowie, itowari. urój. > ogr. ,— Cepier a fabryki Brael Fijałkowakioh w BteUka Z drakami Lądowej we Lwowie, pod larsąden. SŁ Baylefo


